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Wizyta herlińsl{a doniosłym wl{ładem w dzieło. umocnienia pokoju 

PRZY JAlN POLSKO-NI EMIEGKA PRZEKHESU PLANY POUŻEGAGZY. WOJENNYCH-
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Prezydent RP tow. Bolesław Bierut powrócił. do' WO.rsZawv. 
. ' BERLIN (PAP). - Jak już dono-

11iliśmy, ludność Berlina. uroczyście 
tegnala Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, który po trzydniowej rewi­
zycie opuścił stolicę Niemiec, wra­
cając do kraju. 
Już we wczesnych godzinach wie­

czornych w wielu punktach miasta 
cromadz:ili się mies·l'lkańcy Ber!ina, 
• zw~ooa rnłod'lli.eż berlińska, 
aby podziękÓwać Prezydentowi Bie­
rutowi za przybycie do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i jej sto­
licy - Berlina. 

Nad wzniesioną przed Dworcem 
Wschodnim trybuną widniał napis: 
„Pod wodzą Stalina wraz z Bieru­
tem i Pieckiem naprzód - o zape­
„.-nienie pokoju". 

Gdy Prezydent Rzeczypospolitej 

Izydorczykowi, delegacja młodzieży 
berlińskiej wręczyła Jia.ręcza kwia· 
tów. Wstępującemu na trybunę Pre­
zydentowi Bierutowi towarzyszyli 
premier Otto Grotewohl, wicepre· 
mier Walter Ulbricht i pierwsiy se­
kretarz berlińskiego lrnmitetu SED 
Hans Jendretzky. Długo nie milkła 
spontaniczna owacja rozentuzjazmo­
wanego tłumu, skandującego nie­
przerwanie: „Stalin - Bierut -
Wilhelm Pieck". 

Na wzniesiony przez Prezydenta 
Bieruta okrzyk na cześć młodzieży 
niemieckiej, tysiączne rzesze człon· 
ków FDJ odpowiedziały pozdrowie­
niem demokratycznej młodzieży 
niemieckiej ,;przyjaźń"! 

Przemówienie 
premiera Otto Grotewohła 

Polskiej Bolesław Bierut podjechał 
autem przed trybunę, na placu 
dworcowym powitała go burza o­
klasków i entuzjastycznych okrzy- Na mównicę wchodzi premier Otto 
ków. Mieszkańcy Berlina, w szcze- Grotewohl, który w pełnych wzru­
JÓlności zaś jego młodzież, wyraża- szenia słowach żegna odjeżdżają~e­
li w ten sposób gorące podziękowa- go Prezydenta, dziękując mu za 
nie za złożoną wizytę. przybycie do NRD. 
Prezyd~ntowi, towarzYSZl\CYm mn Wielce Czcigodny Pa.nie Prezy. 

HObom, jak również szefowi misji I dencie! hrod.zy ~oście polscy! -po­
dyplomatycznej RP., ambasadorowi wiedział premier Grotel('J'ohl w 

Wsp~łpraca • 
1 

. , , 
przy Jazu 

Trz.Ydniowa wizyta Prezydenta Bolesława Bieruta w Niemieckiej 
ltcpublicc Demokrafyc•mej był" wielkim · wyda.neniem polityczny~ 
którego zn11.c-ienie wybiega daleko pl)Z& gra.nice dwóch naszych paf19łw. 
Oto d\v.a narody rozbiły mu:r Wl'Ogośoi budowa.ny w ciUU stulooi i po­
dały sobie ręce poprzez wieczystą granicę prz:rjaźni na Odne i Nysie. 
'tej przyjaźni, która buduje i umacnia pokój, która burzy plany wr·o­
aów pokoju. 

„Dzisiaj - powietkiał premier Grotewohl, żecnaJąc Prezydenta · 
Bieruta - szczere uzna.nie' grainfoy pokoju międiy Niiemcann l Polsk~ 
italo się d~cyduJącą bronią w walce przeciwko pnygotowanioąi wo-
:tenn:vm". · 

Co maczą te sfowa. premiera. NRD ł C00łowero ddała.oza Sooja.lt­
atycznej Partii Jedności - kierowni.C?,ej siły niemieckiiej klasy robot­
nicze,j ii na.rodu niemieckiego? Te słowa mamą, że w narod~e niemiec­
kim dokonał się głęboki przełom, który ta.k mocno podkreślał Prezy. 
dent NRD, Wilhelm · Pieek. ' · · · 

swym pożegnalnym przemówieniu. 
Z głęboką wdzięcznością i prawdzi­
wym wzruszeniem kierujemy do 
Was serdeczne słowa pożegnania. 
Ludność pracująca Niemieckiej 

Republi!\i Demokratycznej coraz 
bardziej uświadamia sobie doniosłe 
znaczenie trwałej przyjaźni między 
narodem niemieckim i narodem 
polskim,. · 

Z głębokim wzruszeniem przyję­
liśmy wypowiedziane przez Pana 
słowa: „Naszym zadaniem jest zbu­
dować trwały fundament dla brater­
skiej współpracy naszych narodów. 
Współpraca ta przyczy~i się do 
ksztaltowania i umacniania nowych 
stosunków pokojowego współżycia 
.narodów europejsJdch". 

Słowa Pańskie dotal'ły do na:; w 
chwili, gdy walka o jedn'ość narodo­
wą Niemiec i zapewnienie pokoju 
wkroczyła w nowy etap. 

Ten nowy etap znamionu1e wcią-
ganie Niemiec Zachodnich w przyś­
pieszonym tempie do ·amerykańskie­
go wojennego bloku atlantycki~go, 
odbudowa zachodnio - niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego i wskrze­
szanie imperializmu niemieckiego, 

Po nieudanej próbie rozpęt:mia z 
Azji poprzez interwencję w Korei 
nowej wojny światowej, anglo - it­

merykańscy pod:%egacze· wojenni 
zmierzają obecni~ do tego, aby z 
Niemiec Zachodnich podjąć now~ 
próbę ro?.pętania wo.lny imperiali­
stycznej. Od powod7enia walki pa­
triotów niemieckich o zjednoczone, 
demokratyczne i pokojowe Niemcy 
w dużym stopniu zależy czy pokój 
w .. Eµropie i ty1msamym na świecie 
zostanie ut:rzymany. Dlatego też dzię­
kujemy l?anu za pełne zrozumienia 
słowa, któ1:e . wypowied;dał Pan w 
Berllnie na temat walki narodowo­
wyzwoleńczej narodu niemieckiego: 
„Najbar<lziej żywotne interesy na­
rodu niemieckiego, je.iro dążenie do 
jedności narodo\yej, zł~czone naj­
ściślej z walkl!! J)rzeciwko imperia­
listycznym podżegaczom wojennym, 
o utrwalenie pokoju, odpowiadaj~ Gralllitową podstawą, na której zrodził się pnrełom w sto&unkQCb . 

nolsko - niemieckich jest history<YLne zwycięstwo Armii Radzieckiej 
11ad f.Jłszyzmem niemieckim. W Polsce wła.Mę sprawuje naród. A więc 
władm WYfkorzysływa.na jelri dla umocnienia pokoju r niemwisłości 
aa.rodowe.i. 

I rówńież żywotnym interesom naro­
du polskiego, interesom wszystkich 
pokój miłujących narodów". 

Powstan.łe Nie~ej ltepul>~ikl Demokratycznej, na której oule 
eto.łlł nadleP&i synowie narodu niemieckiego, wypróbowani demokraci i 
a.ntyfaazyści - było możliwe Jedynie dzięki zwycięstwu Armii Radziec­
lllieJ nad hitlerr.miem i mądrej, dalekawzt:OO'Zlllej potiłyce, której pr.zy­
ńriec&Jlł słowa towanysm Stalina: „Historia uczy, że biitleny pny­
ehodmił t odchodzą, a naród niemiecki i państwo niemieckie pozoete­
Jlł". Oto naród niemieokil pod przewodem partii klasy robotniuej przy 
pomocy Zwi~ku Badzieektiego zdruzgotał junkiersko - kapUa.Ustyczny 
&pa.raił władcy państwowej i zbudował własne państwo, które służy 
Interesom na.rodu, t. zn. utrwaleniu pokoju i przywróceniu riieza,wisło­
W na.rodowej całych, zjecłnóczonych Niemiec, 

Znamienna była wirzyta towarzysza Bieruta w 7llllkła.dach „~una", 
kłóre ma:Ją za sobą chlubne tradyeje rewolucyjne. W roku 19ZI w za· 
kładaeh tych, należących do jednego z największych koncernów nie· 
mieokich r. G. Farbenindustrle, przeszło 100 robotników padło w C11:yn­
llle.ł walce z reakoJą. Ale dopiero tenvz, jak podkreślił jeden z 800 przo­
liowników pra.cy w rozmowie z towarzyszem Bierutem, udało się robot­
nlkom „Lenn.a" ~cić jarzmo monopoli r~ na zawsze. I ten sam ro­
botnik rówi1ocześnie stwierdzil, że Przyjaźń niemiooko - polska wzma­
enia obóz pokoju, któremu przewodtni wielki Zwią,zek Radziecki i ie 
rranica na Odrz.e i Nysie zapewnia trwały pokój w Europie. 

Tak może mó:w.ić tylko prawdziwy 
przyjaciel naMdu niemieckiego. Dzię- . 
lmjemy Panu za . to i wyciąga.my z 
tego konkl~ję, aby w zaostrzającej 
się coraz bard2(iej · ~alce o jedność 
·naszego kraju i . zapewnienie pokoju 
w Europie ze wszech sił nadal za. 
cieśniać i pogłę~iać przyjaźń nie­
miecko,polską,, . , ·~ 

Osiągnęliśmy obecnie taki punkt 
rozwoju, kiedy jest rzeczą niewy­
starczającą uważać granice pokoju 
na Odrze i Nysie za · nieubłagane 
następstwo uprawianej przez impe· 
rializ111 niemiecki polit~'ki podbojów 
i zagłady. Dzisiaj nie wystarcza. już 
uznsnvać granicy na Odrze i Nysie 
ze względów tzw. realnej koniecznoś· 
ci. Dzisiaj szczere uznanie g1·anicy 
pokoju między Niemcami i Polską 
stało się decydującą bronią w wal· 

ce przeciwko przygotowaniom wo­
jennym. 

W wyniku ekspansyjnej polityki 
imperializmu niemieckieg-0 wobec 
k[·ajów wschodu legły w gruzy ich 
i nasze miasta, broczyły krwią na 
rozległych polach bitewnych wojny 
faszystowskiej ich i nasza młodzież. 
Dzięki polityce przyjaźni · ze Związ· 
kiem Radzieckim i krajami demo­
kracji . ludowej ich i nasze miasta 
znowu rozkwitną, a młodzież nasze­
go narodu w szlachetnym, pokojo­
wym współzawodnictwie na polu 
nauki. sztuki i techniki z młodzieżą 
polską i młodzieżą innych miłują· 
cych pokój narodów pracować bę­
dzie w imię postępu społecznego i 
dobrobytu. 

Dzisiaj h)cz:~ już nas z narodem 
polskim serdeczne więzy trwalej 
przyjaźni, która codziennie coraz 
bardziej się zacieśnia i staje się nie­
rozerwalna. Narody nasze moo·gą i 
będą współżyły w trwałym pokoju, 
ponieważ wszystkie sporne hestie 
zostały uregulowane, ponieważ stwo­
rzony został trwały fundament dla 
wiecznego pokoju i nietozerwah1ej 
przyja:i,ni. W tym duchu proszę Pa­
na, Panie Pt·ezydencie o przekaza­
nie od nas po&drowień całemu naro· 
clowi poh;kiemu. 
Diliękujemy Panu, Wielce Czcigod­

ny Panie Prezydencie, wam drodzy 
przyjaciele polscy, za piękne i tak 
cenne godziny, w czasie których 
pogłębiliśmy tutaj, w Berlinie przy. 
j;1ź11 między narodem polskim i nie­
mieckim. 

Niech żyje wieczna, nierozerwal· 
na przyjaźń między narodem pol­
skim i niemieckim! 

Niech żyje pokój światowy i jego 
Chorąży Józef Stalin! 

Niech żyje nasz przyjaciel,- Pre· 
zydent Bolesław Bierut! 

Przemówienie Prezydenta 
Bolesława Bieruta 

Premierowi G1·otewohlowi, który 
wy.raził uczucia ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, odpowie­
dział Prezydent Bierut. 
Berlińczycy ! Obywa.tele Niemiec· 

kiej Republiki Dem<>kratycznej! 
Drodzy przyjaciele! 
Opuszczając Niemiecką Republikę 

Demokratycz.ną, zawooę do mojego 
kraju miłe wsp<>mnienia. z pobytu w 
wa-szej stolicy i w waszym kraju. 
Widziałem, jak wre u ' was praca 

pokojowa, jak W1'macnia się nie­
ustannie· niezłomna wola obrony po­
kojowego i przyjaznego wapółżycia 
między narodami, a w szczególności 
między narodem polskim i niemiec-
kim. • 

Na zawsze pozostaną w mej pa· 
mięci roześmiane twarzyczki wa­
szych dzieci, ich przyjazne uśmiechy, 
:nlachetny zapał waszej młodzieży 
01·az duch przyjafoni i życzliwości, 
jakim jest ożywiona . ' 
Spobkałem się z waszymi dzielny-

Halle było dawniej jednym z głównych o9rodków działania wiel­
ki.eh monopolistów, którzy łudzili naród niemiecki przeciwko Polsce. 
Obecnie, rdy monopole zostały rozbite i do głosu doszły nowe siły, 
Belle zgotowało też Prezydentowi Polski niezwykle. serdeczne pN)'jęcie. 

Ponad 50 ·tys. robotników łódzkich 
Gorąc.e pnyjęcie, zgotowane naszemu Prezydentowi przez naród 

niemiecki or~ gorące pnyjęcie, jakie spotkało u nas Prezydenta 
l'łeclra w ll'Udniu ub. r. dowiiodły, że oba narody -7.decydowane są zje­
dnoeoeyć wszystkie siły dla dzieła budownictwa pokojowego. Oba na-. 
rody rotowe są ramię w ramię z całym obozem poJrnju, poo przewod­
nictwem i w oparci.u o Związek Radziecki walczyć o uh-zymanie po-­
ltoju w Europie. Oba narody dowiodły, że Sllt zjednoczone wokół swych 
rządów, które prowadzą politykę umocnienia pokoju i niMawisłości 
118ł'Odowej. · 

Głębokie maoze:nie obu wizyt polega na b'm, że wYkMJ&ły one, iż 
podobnie, Jak granica na. Odrrie i · NySie łąozy oba narody, tak i lą.CZJ 
Je również walka przeciwko remilitary.zacji Niemiec Zll<ihodnich, 1>1'2e· 
eiwko przekształeeniu Niemiec Zachodnich w bazę agresji imperiali- -
stycznej, zagrażające.i bezpieczeństwu obu narodów, pokojow~ i bM­
pieczeńsiwu wszystkich na.rodów Europy, Imperialiści amerykańscy i 
ich hitlerowscy wspólnicy, odwetowcy niemieccy spod znaku Adenaue­
ra i Schumachera dla tego wla~nic celu utrzymują podział Niemiec. 

Naród polski I wszystkie narody milują<..-e pokój c>Jcazują też P<'" 
moc niem.ieclcim demokra.tom w ich walce o ·jedność .Niemieti, 

Wizyta Prezydenta Bieruta w NRD była aktem skierowanym do · 
1PllBYStldch Polaków i Niemców, do W'ftYstkieh miłujl\4lYOll pokój łu­
dlll w Europie. ByJa Cllla bodźcem do ila.Jszego pogłębiania PJ.'ZY'jaźni 
polsko • nie~eclclej, Jtiłóra. jesł potęmtym ciosem w plany podpa.lacą 
świa.ta. 

Wspólny głos, polski i niemiecki, który podniósł się w Berlinie 
Jł!'Zeolwko remi1Ua."'.'Y230jj Niemiec Zachodnich i o Jedność Niemiec. 
Jest wielkim wklade;:n w dzieło umocnienia pokoju. , 

„Umacnianie wielkiego frontu pokoju - jak powiedział Prezydent 
BJerut opuszc'ml.~l\IJ Berlin - potra.łi u.trąoić zbrodnieą rękę, która 

·ehu ~bUl'ZYó ęokóJ .na.uyok dzieci ł matek, któ.ra chce naee kraJe 
NDfti 111' odmęł wojny"! 

stanęło na Wartach 
Współzawodnictwo pracy dla ucz­

czenia 1 Maja zatoczyło . w Ł<>dzi ol· 
brzymie kręgi i przebiega z ni es po·· 
tykanym nigdy dotąd rozmachem. 
Tysiące robotników po zrealizo· 

waniu · zobowiązań produkcyjnych 
podjętych na w.ezwanie metalowców 
z Pruszkowa stanęło na Wartach 
Pc>koju dając tym samym ponadpla­
nową produkcję wielomilionowej 
wartości. · 
Spośród wielu zakładów przemy· 

słowych wyróżnić .trzeba przede 
wszystkim ZPB im. 1 Maja, gdzie 
w indywidual11ych i zespołowych 
Wartac)l Pokoju bierze udział 5000 
osób, w tym pC>Jlad 3000 kobiet. 
W Zakładach Przemysłu Bawełnia­

nego im. Feliksa Dzierżyńskiego na 
Wartach Pok<>.ju st&nęło ponad 40\!0 
robotnik6w i robo ~nic. . 

W ZP3 im. Juliana Marchlewskie· 
go do indywidualnych Wart P<M<oju 
zgłosiło się 2100 osób. W zakładach 
tych zaci~gnitito jednocześnie 81 
zespołowych Wart Pokoju, które 
grupują 1088 osób. 

W ZPB im.. Hanki Sawickiej J>O· 
ud 2220 robotników i llObotnie sta· 

nęło do zespołowych i ' indywidual­
nych Wart Pokoju. Po wykonaniu 
podjętych zobowiązań ciągle jeszcze 
napływają nowe i liczne zgłoszenia. 
Ogółem na terenie Łodzi ponad 

50 tys. ludzi wzięło dotychczas 
udział w indywidualnych i zespoło­
wych pierwszomajowych · Wartach 
Pokoju. 

Młodzież SP 
rozpoczyna prHcę 

w brygadach · 
WARSZAWA (PAP). - W tych 

dniach na wielu obiektach rozpo­
częło pracę tysiące jun~ów z ocho­
tniczych brygad SP pierwszego te­
goroczne;::o turnusu. Młodzież po­
maga .?rzy budowie: Nowej Huty, 
fabryki samochodów w Lub1inie 
magistrali piaskowei na śląsku, prz; 
pracach w Porrie Szczed.r.skim, roz­
poczynając jednocześnlE' nau.k!i w 
spec;ialnie utworzonych kompa­
niach szkolenia zawodowego. 

mi robotnikami i przodownikami pra­
cy w fabry.kach - ich postawa jest 
rękojmią trwałości naszej przyjaźni 
i niezłomnej woli walki o pokój! 
Widziałem waszych chłopów, któ· 

rzy rzucali ziarno ' na rolę w nadziei, 
*e jest to siew pokoju. 

Widziałem waszych nauczycieli i 
uczonych, którzy swoją twórczą pra· 
cą chcą służyć sprawie pokoju i 
przyjaźni! 

Nie chcą oni wojny, podobnie jak 
nie chce wojny cały nasz naród, na­
sze dzieci, nasza młodzież, nasi ro­
botnicy i chłopi. nasza inteligencja! 

W. tym tkwi olbrzymia siła, którą 
wszyscy musimy sobie uświadomić. 

W jedności i przyjaźni pokój mi­
łujących n:nodów tkwi niczwy<:iQŻO· 
na siła . 

Niechaj jej nie lekceważą. pozba· 
wieni wszelkich skrupułów podżega· 
cze wojenni! 

Umacnianie wielkiego frontu po­
koju potrafi utrącić zbrodniczą rę· 
kę, która chce zburzyć spokój na­
szych dzieci i matek, która chce na­
sze kraje rzucie w odmęt wojny. 
żaden z miłujących pokój naro­

dów nigdy nie zgodzi się ani rta 
jawną. ani na zamaskowaną formę 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
któ1·a jest obecnie przebiegle stoso­
wana, aby uśpić czL1.ino!{ć ln<l?.i na· 

iwnych i wtrącić ich w otchłań nOOI 
wej rzezi wojennej. 
Przeżyliśmy niedawno wojnQ. Wie-

my co znaczy nowa wojna! . 
Dlatego podwoić musimy wy.siłki 

w walce o pokój we wszy.stkich kra.­
jach, a szczególnie w Niemezeeh 
Zachodnich, które są siedliskiem nie-­
b~piecznych knowań i machinacji 
imperialistycznych. 

Dlatego walczyć musimy wytrwa.I• 
z szowinizmem, z trucizną pr,zes~· 
dów i uprzedzeń, które przes?.1kadza• 
ją sprawie pokoju. 

Pogłębianie przyjaźni polsko-nie­
mieckiej wzmacnia og6lną w.alkę o 
pokój. Nie będziemy szczędzili sił, 
a by ją realizować. 

żegnając was, niemieccy przyja• 
ciele, przesyłam serdeczine pozdr°"' 
wienia wam wszystkim, waszym 
ogniskom rol:lzinnym, waszym war· 
sztatom pracy, waszym gospodar-­
stwom chłopskim i życzę wam suk• 
cesów w waszej pracy i zwycięstwa. 
w waszej walce o pokój i jedność 
Niemiec. 

Niech żyją pokojowe, demolo:aty• 
'czne, zjednoczone Niemcy! 

Niech żyje wieczysta przyjait\ 
polsko-niemiecka! 

Niech żyje Prezydent Niemiecldej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck! 

Prezydent RP. do tow. Wilhelma Piecka 
FRANKF'URT n/ODRĄ (P Al'). ~ Prz.cd opuszczeniem Niemiee• 

k.iej Republj)ci Demokratycznej Prezydent Bierut wy,;tosował do Pre• 
zydenta Piecka pismo następującej treści: 

.,Opuszczając Niemiecką Republitkę Demokratycrmą po 3-dniow,voh 
odwiedzinach, przesyłam Pa1nu, Czcigod:ny Panie Brezydencie i społe· 
cz~ństwu _Niemiec:kllej Repub'.l!iki iDemokratycrzm.eij gorące wyrazy po· 
dz1ękowam·a za mezwykle serdeoone przyjęcie, jakie delegacji Rzeczy­
pospolitej zgotował.a ludność Berlina i innych <kielnie Pańskiego kraju. 

Tę . ll'ie:iwykłą gościnność i powsrrechną sympatię cenimy bardzo 
wysok<_i jako nioobity dowód tych głęboklich pvzeobra.żeń, jaktie doko­
nały się w naszych krajach i jnkie stanowią fundament trwałej pvzy-
jaźni międozy naszymi narodami. . 

Z radością stwierd:ciłem ogromne osiągnięcia polityczne go~dar­
crze i kulturame oraz · usuwacie w:isrzazeń wojennych na ob~z.airze Nie­
mieckiej Republik.i. Demokratycwej. . 

~ie wątpi~, że Wfl.la~er:uie _nasze odwiedrl.liny, które odbyły się w o­
sita~nun ~k1:e~e! pmyczy~ą mę wybitnie do dalszego pogłębienia na­
SOOJ przyJazno. l do ~wyC1.ęstwa w walce o pokój, którego t.ak bardzo 
pragną nasze narody. 

Ży~z~ Panu, Panie P;retzydenaie, jak róW!Jli.eż ~ądoWi Niemieckiej 
R~pu~liki Demokr.atyc.mieJ da.Jsz.ych S'Uk<)esó~ w Wasrzej wielkiej i do· 
no.osłeJ pracy". o 

Na pierwszomajowej W arcie Pokoju 

.l(/(1i111L Palusiak, majster oddzi.ału przyg'otowawcz.ego w ZPW · R / · ł . , im. eymo11w.. 
oo '"""'JZ(l a .nę w cza.sie pełnienia Warty Pokojri doszkalać robotnice nie wvA·o· 

nujqce swych Óaz produ.kcyj11ych. · 

Amerykanie uniemożli~h•ją wymianę handlową 
między NRD a Niemcami Zachodnimi 

BERLIN (PAP) - Jak donosi 
Agencja ADN, dyrekt<>r Departamen­
tu Handlu Wewnętrz.no-Niemieckiego 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
i Wewnętrzna-Niemieckiego NRD -
Orlopp odpowiedział przedsta­
wicicl<>wi prasy na szereg pytań na 
temat handlu wewnętrzno·niemiec­
kiego. 

_Już. od września 1950 roku - po­
'll'.1edz1ał Odopp - toczą się rokowa­
nia w. sp;awie ".awarcia nowego po­
ro.zumiema z Niemcami Zachodnimi. 
Od wielu miesięcy władze Niemiec 
Zachodnich, na ro?Jcaz Adenauera 
udaremniają te rOkowania mimo ż~ 
1.ermin wsi~pnego poroZ1Um'ienia upły­
wa już w końcu bież. miesią.ca. 
Członkowie amerykańskiej komif.ji 

k&ntrolnej, pGwołanej do wcia w ce· 

lu zlikwido:vania stosunków g-o~ 
darczych między NRD a Niemc111.rni 
Zachodnimi, prowadzą obecnie śledz­
two w zwi~zk~ z dotychczasową we· 
wnętrzn.o-memiecką wymianą handlo­
wą„ Kazdy r?zsąclny człowiek zadaje 
.sobie pyt.anie, jaki związek maj~ 
Amery~ame. z handlem niemieckim7 
J e~akze dzienniki zachodnio~niemie. 
ck~e uważa.ją to za zupełnie normal­
ne. 

Na pytanie, ja.kie konsekwen . 
sRow~du~e. dla ek<m0<miki zachodnir:::. 
mem1eck1eJ podpisamie p1·zez Ade­
nau~ra ?lal'lu Schumana, Orlopp D<ł­
p~w1edz1ał, ż~ jedną z konsekwen­
c~1 przyłączenia się Niemiec Zachod· 
nich ~o plemu Schumana j~t lila"' 
~warue handlu wewllf1lrzno-niemMte. 
kiego. 

' 
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~~~~~1;,~~~~~1~;J 1Prezydent RP Bolesław Bierut 
(lł9el'ląda naszero dorobku kulturalnego w minionym roku ł W3'tYC'IY- Ó - I d W . 
• sollie proeftlftl ))8(11', Jtt6rn:t1 b~JPT żyó Pntlll u 8'1tiJięcy, p o w r c I o a r • z a ~ y 

Dorobek mamy nie lada t ma-my pełne uzasadnienie do dumy s eto- · 
~~h Qsi~ę6. lttóre il~ bod~<iem do nmwęh, ~~ft Wlęk- (Dokończenie ze słr. 1-s::z:ei) c1. jak również ri postewy wielu ty-
lllJCb, .iell'lleZe ambitniejszych zada6 w dziedzinie upowszechnienia ł po- .., si~y ludai na ulicy, reagujących 
dębienia polskiej kultury narodowej, Dokonała się u nas prawdziwa WAUZAWA (PĄP). - W środę spontanietmie i z entuzjazmem na 

towi i towarrzyszącym mu osobom I na aieść przyjaźni polsko • niemiee­
wiązanki białych i ozerwonych I !dej przedstawiciele ~łóg fabrycrr.• 
kwiatów. OpuSZC'Zlljącego dworzec nych, inteligencji pi;aeującej i mło­
Prezydenta żegnają wśród owacji dzież. „tewoluc.ial kulturąlnt., która - jak stwierdza towarzysz Bierut - bu- 15 kwietnia hr. w roctzinaeh poran- pojawienie się głowy państwa pol-

4-c nieuaął.I0111 fl6d wiedą i dóbr Jmltul'Ollnyoh, .,..mia wciąż DYoh „wrócił cl• stolicy Prezydent sltiego, zaś nade wseystko z zal'alu s • I I B H li 
a1IWm twórczym porywem ooraz srersze masy ludowe."" . lbeezyPoll)IOlitl!j Polskiej Bolesław przyjraŹlll i życzliwości, jaką 07.y- zkoła 1m Bo es awa ieruła w a e 

.Tek clokonała się oWa rewolucja lrulturalnfl.? Dokonała Ilię ona na Bierut, po rewizycie złożonej w Ber- wiona jest wspaniała młodzież nie- • 
hwrie zwycięstwa Amrit ~dzieokte-J na<l fa~em, n'Yolęstwa, któ- Unit Preaydeniowi Niemi~ekiej Ke- miecka, ,vynika w sposób WLYwi• 8ERUN (PAP) ...... w oetatnirn dniu I PC'ldczas urQazv•tości Ji&ea 1 isos-
" umożliwllo ma~oin pracująeym Polski pod !kierownictwem klasy publiki Ve~okra•1ellll•' Wllłtt1lmo- 11ty, ~ W ~de~b, w skłl'li ma~ bołfytu Prezydent• Rr:•ezypo•ł'olitej plów tej szlu~ły, 11tonier Rueleek1, det• 
l'Ol>otnieuj i jej -ft...u obal--•- wlad'"" bn-'-un-„ ł „-1....,i., wła.:a- -e 'tri Pleekowl. Wraz z Prezydentem sowe-j, dokona~y S\1° i dokonywają 1 ł B' t NRD db ł · - ·wu .,.111t: ~„ _..-. . ......,. "-"r-- _..,,. „ "' o es awa teru a w • o Y a się zy· ł w imieniu własnym i kole"ÓW 1'łasńe ręce. :RzeQzypospoJitej Polskiej powweiły olbrn.ymie i niezwykle d<>niQsłe prze- wzruszają~a uroeiystość przemiuo• 4'> 

Dokonując przeglądu D88zeg<1 dorobku, mierzone~ mńeslątkaml osoby towarzyszące mu w podróży. rpdany, że kl~ l'Ob(>tni~, nowół wal\ia jednej ze szkól niemieckich w przyrzeczenie, że odtąd, pragnąe da6 
11dli.on6w WYdłlQYClh ksi~e'k t milionOWYmi nalda.lami JU"aSy Oturffn• Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- młodzież n:iemieeka i szerokdc ma~ Halle na s2kołę im. Bolesława Bieru- wyraz swej wdzięczności za uzyakany 
~&j i .Period"°"'&.ł, moi&my llObie uprsytonmł6, Jak wiele ll!dzłallllśmy. skiej na Dworcu Głównym W War• ay ludno~ w Nlemieclfiej Republi~ ta. Podczas uroezystokl prHmiano- przez szkołę zaszczyt, będę uę1y6 1łt 
l\'Ydąliśmy w ogromnych na.kła.dach książkil klasyków marksizmu - Ie- szaw,ie witali: marszałek Sejmu ce Demokratycznej nie chcą wojny, wania szkołv obecna była Eugenia jeszoae lepiej i zacie$niaó przyjaźń • 
ntnizmu, ~tóre ksit>aUt1J~ w narodzle na-ukoWY PQł'ląd na elwiał. Uczt Włallyslaw Kowalski, członkowie że n.ie daiją stlę użyć prri:ez imperia- Krassowska, wiceminMer •7-\lół wyż· 
~G walczyc 0 pe~e swyołęstw~ soe,Jtt,U.zmu. OdJ~y pneboga.łe :Rl\dy Państwa i członkowie rządu: listów jęko ~dzle do powej ne- szych i nauki. 1 •oaa\łłmi tzk6ł pollldch. 
r:r6dła postępoweJ myśli polakJeJ, ukryW31J.ej lub fałszo'*1ej przez preze1 Rady Ministrów .Tózeł Cy- rz.!, Naród niemiecki w swojej masie 
buriuuJę. TJclost~pniamy na.,ilJzerS'ZYJQ ll\llSOQl naszego na.rodu wielki rankłtr.wiez, prezes NI}{ Fra11ciszek pragnie pok9ju, pokojowej pracy i 
dorobek kultunln.v Polak! na J>rZest~mił wieków - KOPN'JUkt. Mo· Jóiwlu. wicemarszałkQwie Seirnn: p.reyją1.nycll st'.>Sunków r. tnPym:i 
łll'ltwslct Ml „ł .1 Sł -""' • Rom~ ZambroW11ki i St,niłsław na.\'Q<l~mi przl'lde w~ystklui ze el'O. „.,. cnva«!'.111l, cnvaW'.ego, Kołb~ta.ła, S~ca, ł wielu łn• Szwalbt, dr Ben1yk KołOdziPJtkł, ZW!lą~iem l\adzieekim t P<>lflk,. 
nych, ·których „tw6rcala ~ mna\v::l ~(Jło nan&J c:hwały o.łesY· wicel>l'ł!mle-czy: Hilary Mme, Ale· • . 
tt6J•. (Bierut). kliandD Zawadzki i Antoni Xonyc- W9ród ludności Niem.ł~kiej Re-

w tym samym masie, fdy w kraJaeh kapitalistycrmych zmnie,Jsza ki, minister obrony I\arodowej Mar- publi.lct Demokratycznej utrwaliła 
lllf z każdym .rokiem budżety na -OŚW~ę I prZe2J!a,cza coras większe · szalek g:onstantY Rotos!IOWflki rnl- się św.iadomość, że graniQa na Od­
·~ m 1bro.Jeni• wo.f&nne, w naszYm kraju rośnie l r<W<Wija sJę ni•- nistrowłe aeki·etarz• l~C PZPR tow. rr.e i Nylloie jest gran.l<:!l pokoju i 
mu1 d&Włliej pęd do nauld. i wiedzy, Zainioj~a PJUW wła&ę 18 - t()W. Etl~a.rd Ochab ł Zenon Nowak pt-iyjaźni, ~e tirzeba walczyć z ty-
11~ a.keja "talki z analfll<betY!lllDem dobiega koftca, jak również członkowie korpusu' mi, którzy przeciw niej występują, 

Na l'ęCe Pt"ezydenta Bierut. płyn!\ r.e waJYlitkieb •trm lrra.Jn cldęlt· (iyplomatycznego. Przy wjetdi:le po· jak Pe zbrodfldamrmi pr~gnącym;i 
~e sło~a tych, którym ustrój kQot>itallsty~ nie d-'t nulilnol(c.i ciągu na dworzec 1>rW.estra odegra~ i·oi.ptitnrua nowej J:"l.e!l.I WoJennej. 
na.uti Jakze znamienne 1'11\ dss 11łowa !S2·1eWej Roiuaii Dora - chł~p ła hymn nąf<1dowy. Na pet()n1e Pre- Wśród mas ludowych Niemie~kl~j 
Id 'Ile s116łdzlelni produkcyJneJ w pow, sklemtewłelrim; Byhm Qlb:vt 'ydent R:aeęzyp<ii>~lłtej J!'o1śkiej O• Repul>llkl Demokratycznej utrwalt· 
hiecłn,. aby móo ohodzjó do sS!k.oJy. Doi§ć póino, ale cloozekała.m .dę debrął raport ~ompanił honorowilj le się 1 rogwi;ia woln opa:r;ola stosun-
1\1'1'MB6łe obwili, &'<ly mqla.m sio n1M1c.zy4 czytać t pi,iał,, ZA'Vd'llll~,_.. Wojska t'olskte10. ków między n~em n1emłeQk1ro a „ ""~ko obecnemu 1'!1\dowi Polski Ludowej, Liczne rzeS7.I lu.dno~ci $toljcy polsk-ini Ofi me'\lł,"ZJ'US2<lnych podsta-

Sza1e1óln" dumą napąwa. nM fakt ~łkowiteJ Ulnridaoji Ma..lf~lu„~ 11~om•c'ł~one na dworcu gor~eo I Włlch przyjaź.ni, współpracy we 
tinmu w rohotq.iczej Łodzi, w centrum 'onemyslu włóklennfo~ro. 11erdeczt'lle wltllły CIOWJ'l:\Cl\Jace~o wSt1ystkich dziedzinach i pokojcwe-
W 4g ?Ja.kładach łódzkich nie ma Su» dziś a.nalfabet6w, r.a6 w 188 za'łda· Pre:avdenta. go współżycia. Hasło „.IJ'reu.nd-
lllclb analfabeoi przystępują do erzia,minów. Z wojewód.~a łód.zJdefO p sch~ft", to maegy - przyjatń, sta-
IUlłl!J'nęły meldunki o snl)emt'lJ llkwidacJl analfabetygmu w ośmin 110• rzemówienie lo $!\ę ąwołaniem, które poruSUl 1 
wCatatlb. ministra Skrzesiewskiego mobiliz'U'ie masy. Ta preyja?.ń Jest Z półek księgarskich 1 111 b!ibliotek prupaU§my lichotę t tandetę. wainym ceyrm.J.k.1em ut1;7.ymi11nla po-
kt6~ karmiłl' nu burżuazja, aby ogłupić, otuma.nić masy ludowe, ab1 Pod~u µowltaiiią 1:1a Dworcu koju w Europie, 
oclwróclć łeb uwagę Od potwomero wyzyska, aby zaszczepłó fatalhm, Głównym w Warsi~wie I'Owraeają· 
i>i:zekon.anie, że tak mu!Jl byli Jak Jest. Przegnaliśmy pornografię i kry- cego z 'Qerlłna Pl'fłzydenta ltzecz.v- Pobyt Pt 7.Ydenta J'!P w Nle-mJec-
rninalną literaturę, dafą-0 straw" r.drową,. radosną., zacbęcaj~ą do tycllł pospolitej Polskłei, minister spraw k iej Re-publii;e Damokl·utycznej 
1 . do walkł o życie. zagranicznych dr. St<łnisła.w ~kr:ęc- pnyczynił się w og~'om1n1m sto-pl'liu 

Nana prasa, wykonując ras~ytną służbę dla narodu Informuje s;i:ewskl wy1?łn!'łł 11•~epui3ce i;n·ze· do umocnieni.a U<:7.uę pn:yjaini do 
ticsołwie o naJwa,iniejszych wydarzeniach, oświetla je, 'uczy masy mówienie: Pol$ki w~ród niemieckiej l~lasy ro-
l aeą się od mas. Zel'Wawszy z burżuazyjną tradycją prasy bnlwaro- Towąrays~ t obywatele! \lob1icv.cj, młodzieży i w. zyiitki~h 
"ej, stała się żywą kroniką na.mego życia, naszej wa.lki, Pr.rez zw:i1ł7.a- Na zapro~enie Pre1.ydent-<i Nie- prag.nących POko.Ju, Dlatego pobyt 
aie • masami nl\l'-Odu r07Jbudowującą się siecią kore.<;pondeniów robot- mie.clde.t lłepubhlłd Demokraty~nej t~n wybiega poi>.a :z.asir,g ~10~unków 
bio!J'eb i cbłopsldch, przez ~ ściślejszy f bliższy kontakt z fabryką, Wilhelma Ple-eka, Prezydent &e- pe>lsko - niemieckich i m::i r ówniet 
kop&lnfą;, wslit, 8.7Jkołą ł uniwersytetem na.sza prasa staje się istotnie cey;pospolltej Polsldej Bolesław Bie~ wlelkie mit:deynarodowe znaC?.onie 
ltl'Uił narodu, Spełnia ona. oo.ra!Z lepiej, coraz wszechstronniej rolę, rut z towamyS1Lącymi mu osobaml w \Vnlce 0 zwyci~stwo polityki po-
Jak~ jej wska.zał Lenin: agi:Wora. fłl'OJraCMJdzisty I orga.niotora mas p-rzez tiv.y drul miał możność zw!e- koju w Europie. 
U.Szego na.rodu. dzić Niemieclcą Republiktł Demokra- Nie będ1<iemy seozędzili sił, apy 

Teroroozne Dni Oświaty, KsiąZki t Prasy przebiegać będą w okresie tyozną, Berlin, był w s.ercu przemy- sparaliżować występną akc-.lę remi-
wielkie.i ofensywy sił pokoju na całym świecie, w okresie pr.zygoto- słu - w okręgu Haille. Odwiedził litaryzacji Niemiec, która forsowa-
wań do Narodowego Plebiscytu Pokoju w naszym kra.jo. Dni Ośwla.ty, kilka potężnych fabryk, stykał się z na jest pt-zez imperlalistów amery-
~ki i Prasy wzbogacił i pogłębią nasze uczucie patriotyzmu f iar· mężami stanu, robotnikami, inteli- ka1iskich w Niemctlet'h Zachodnich 
liwego umiłowania naszego kraju, ,fogo tradycj{ nuodowych, jego do- genc-ją technireną, chłopami, mlo- i zagra-7.;:i pokojowi. 
róbku, stwOl"Zonego rękami najlepszych synów ·ojczyzny, I właśnie z dl.llieżą, dl!'Jiećmi svkolnymi, starym.i i Masy l~dow~ w Niemieckieoj Re-
rłębokie10 uezuoia patriotyzmu wynika nasza solidarność $ wszYStki- młodymi, mężczyzrw·mi i kobietami. public!\ Demokrałycznej u; entuz,faz-
mł narodami walmącymł o pokój t postęp, z wszystkimi boJownilcami Ze ~ystkiegq, co wid;,;ieUśmy mem i z uczuciem wielkiej wdei~~-
e pokój w świecie, a pnede wszyst~im nasze uczucie braterstwa ze zarówno w Berllll'ie, jak również na ności P,lv,yjmują n(!Szt; poparcie dla 
Zwla.zkiero Jtadzłecldm. przewodnildem i najpotężniejszą gi}~ w ,_,lee I prowinoji, w flll.brykMh, z 1'07..mów z gh;boko nurtując~h je dążeń do 
narodów o pokój. robotnikami pmy warszt4łltaeh pra- zjedn<>O'lenda oałych Niemiec na 

podstawach demoklraltyC2.t1ycb i po­

C.:o · piąte dziecko skorzysta z wczasów kQjQwych, 

250 milionów zł. przeznacza państwo 
na kolonie letni~ w roku bieżącym 

Opie.rając mę Mtem na postawJe 
lu<)no$cl, jak również na przyjaznej 
i głęboko pokojowej polityce l'Lądu 
NiemleQld&j Republiki Demokraty­
<:Mtej, umacniać będziemy wjeciiystą 
przyjaM pomiędzy Polską i poko­
jowymi, demokra,tyowymi Niemcap 

WARSZAW A (PAP). - Co piąte dziecko w nas:iym kraju lko· 
ł'llVłł• w hid. rok.. 1 wczas6w letnich. Na przeprowadzenie tej ak· 
.fi wy11yjf11oweło państwo 250 miłn. sł. - O fakcie tym 11olnformo• 
w•ł pnecl1tawlciell prasy - z ramienia Pełnomocnika Rząd• cla 
_9raw wczasów dla dzieci i młodzieży - wiceminister oświaty lfł„cy 
lt1h11aa9Wllld. 

Po raz pierwszy akcf a wc:tas6w let· 
aich dla dzieci i młodzieży ujęta zo­
•tała w biet. roku w ramy jednolite• 
fo centralnego planu. Stronę organi­
Żacyfną akcli powierzono szkołom i 
zakłacłom pracy. Nad całością reali­
zaclf pl1au czuwa Pełnomocnik !Uą· 
o do 1praw wczas6w dla dzieci i 
młodzieży - mbtł1ter oświaty i ko­
misfa •połeczaa. 

W cpatciu o doświadczenia lat u­
biegłych. opracowano plan rejoni;>.:acji 
kolonii letnich, który umożliwi ró­
wnomierne ich rozmieszczenie na ob· 
1zan1 całego kraju, przy równoczes­
nyfl\ uwzględnieniu potrzeb zdrowot­
nych młodzieży. Planewe rozmiesz· 
czeai• kolonii stwarza warunki dla 
racjonalnego ich zaopatrzenia w arty. 
kały iywnościowe or11 nłahri pracę 
orgaaisacyjlllf; 

Nad młodzież._ przebywając• na 
wc111a11eh letnich troskliwą opiekę 
r.eż·tocz• nauczyciele ortz aktywiści 
ZMP i orfłanizacji społeczno-politycz­
nych, cłelefłowani do tych prac. Opie­
kę zdrowotną sprawować będą leka· 
ne oras to tys. pracowników służby 
zdrowia, 1zkolonych obecnie na spe· 
cjflnych kursach przv Akademiach 
Medycznych. 

~ 
- .MO$KW A. - W dniach od 7 

ie 15 maja odhedzie sio w ZSRR fe­
ati1Val filmów cztthosłowackich, po­
awitc:ony 6-ej rocznicy wyzwolenia 
etKhO!lłowa':lji przez Armie Radzie­
olt4 i 30 rocznicy istnienia Komuni­
.ącmej Partii Czechosłowacji. 

Oprócz organizowanych w latach 
ubiegłych kolonii, półkolonii, obozów, 
dziecińców wiejskich I wycieczek 
dzieci wiejskich do miast - zorgani­
zowane będą po raz pierwszy tzw. 
wctasy w mieście dla dzieci, które z 
różnych względów nie będl\ mogły 
wyjechać na wakacje. Z wczasów 
tych skorzysta od to do 15.000 dzieci 
i młodzieży, Wczasy w mieście za­
pewnią również warunki odpowie­
dniego wypoczynku i opiekę dla 
dzieci, które korzystałv z kolonii let­
nich w pierwszym turnusie. 

Dzieci wyjetdżające u kolonie let· 
nie zakwalifikowane będą przez czyn• 
niki społeczne - o wyjeździe dzieci 
pracowników zakładów pracy - u­
decydują po zbadaniu warunków ro• 
dzinnych i stanu zdrowia rady zakła· 
dowe, o wyjeździe innych dzieci -
komitety rodzicielskie, 

Podobnie jak w ub, roku kolonie 
będą odpłatne, przy czym za jedno­
miesięczny pobyt dziecka na kolonii 
lub obozie opłata wynosi od 15 do 
.100 zł. w zależno~ci od wysokości za­
robku rodziców. Od opłat zwolnione 
są dzieci przodowników pracy oraz 

dzieci greckich patriotów ..,, rece 
ateńskiego rz,du monarcho • faezy­
stowskiego. 

- RZYM. - W środo w całYeh 
Włoszech obchodzono 6--tll roecnieo 
powstania a.ntyfaszystowskiei:o i wy­
zwolenia narodowego. 

- P ARYż. - „Ce Soir" obłiciia, 
że od 14 stycznia 1949 r. do chwili 
obecnej bojówki faszystowskie w Ni· 
cei dokonały 20 zamachów na lokale 
organizacji demokratycznych i aa 
działaczy robotniczyc'n. 

mi. 
Zjednoczeni we ws.pólnym obO?.ie 

malej zarabi~j4cycla roclzla, o1'arczo- pokoju pod przewodem wielkleao 
aych licsaynu tlzl1ćmL I Zw:ią!Zku Rad~ego, zwyciężymy. 

„W celu 1prawa1fo przep.rowadze- Niech żyje wieczysta pmyjaźń 
~i• akc,ii w~z116w letnlcłt -;- podkre• międey Polską a pokojowymi i dep 
slił wicemin.• KU~aszewsk1 - rally mokratycz.nymi Niemcami! 
zakładowe l komitety rodzicielskie . . 
powiuay jak najszybclef zakoic1y~ Niech zyje cr.clgodny mąt stanu, 
prac• pny kwalillbcji 1połecsnef wypróbowany w walkach bojown1k 
dzieci oraz iywo interesow1ć 11~ o pokój i przyjaźń mifędu.y naroda­
prnbiegioa reaont6w obiektów _pr11. mi, wielki! pr.zyjac:iel Polslfl, Rr~y­
znacaoavch H kolonie letnie, Winny dent Niemieckiej Republiki Demo­
ona mobilizować rówaież w&1ystkle kl'latycznej Wilhelm Piecki 
dosł•pno 'rodkl, w cel• jak najlop- Niech tyje Prezydent Rlleczypospo-
szel(o wypoeaienia punktów koloail- Utej Polskd.ej Bolesł;lW Bierut! 
nycla". ZJMP~owcy wręC2ają Prezyden-

Działania wojenne w Kor~i 
PEKIN (PAP) - Z Phenianu do· I łowi znaczne straty w ludziach i 

naszą, że dowództwo naczelne ko- sprzęcie. Wzięto do niewoli 924 żoł­
reańskiej armii ludowej podaje w nierzy i oficerów nieprzyjacielskich, 
swym komunikacie z dnia 25 bm„ że zdobyto 62 działa róinych kalibrów, 
na wszystkich frontach oddziały ar· 97 samochodów, wiele ciężkich i lek· 
mii ludowej wraz z chińskiJni oddzia- kich karabil).ów maszynowych 1.080 
łami ochotniczymi kontynuują zaeie- . • · . . . ' 
kłe walki z wojskami int(lrwentów. kafabmow 1 wiei~ i~nego sprzętu 

W walkaoh dnia 24 bm. oddziały wojennego. 24 kwietnia zestrzelono 
armii ludowej ~daały ni$przyjacie· 2 omoloty nieprzyjacielskie. 

- MOSKWA. - Przy Wszech­
g'!riłżkowym Komitooie do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu mstał 
ntwi>rzony Komitet Olimpijski ZSRR, 
który bedzie reP:rezentował radziec­
kie organizacje sportowe w Mi.~zy­
narocH~wym Komitecie Olimpijskim .. 

- RZYM. - Pracownicy pań· 
stwo·wi Piemontu, ErniW i Kala.brii 
przeprowadzili we wtorek czt8ciowe 
strajki. · 

- llUDAP:ESZT. - Green Komi· 
tet Pomocy Dzieciorn wystosował do 
rm:ewodniez,cero Szwedzkiego Czer­
•aaego Krzyia protest przeciwko po­
łloednie:c~u tej organizacji przy „,„,.._. ..-.z :władze titowski• 

- MEDIOLAN. - w noey z 
wtorku1 na środo organizach neofa• 
szystowskie dokonały dwóch zam.a· 
chów bombowych na lokale organiza­
cji b. partyzantów w Rzlm.ie i Me­
diolanie. 

Zwycięstwo Stalinowskiei Pięciolatki 
wskazują nam drogę wałki o socjalizm 

---•:----
Cieszą nas sukcesy ZSRR 

Kł<idY p~ytii.lem kotnuidkat Pańdwowej KomiSjt Pl&l'l.nw'ł„ 
nb Gosgoda.Nzero Z..~RR. o "':VkonB11h1 St.IJinow•kiej Pi~o\atld 
plłł!Zułem, jak rad~~łe clr.niiło ml stroe, tak jMt wtt1dy, łt'fy WJ• 
konąm p~ad l!OO proo. nl}rmy. Pierw9t1\ mo:łl\ myil• była, ifl ęto 
ostoja pokoJn - Zwlą1t1k :Q.adziaald 11w;rmi 1ukoesaml 101J>odar· . 
lllYłJ'll utł'W9.llł jes-.Mle b11rd11foj i 11mQ<1nił światowy obóz pnkoJtt. 

Taldmt 1>11iąpJ~cia.nlł 1t1oie poa'.llC!Syoić Ilię trlko .-arród wolnY, 
k~ry kooha trorąco swą o.ł11•ymę. 

Na.jbardw;iej uilnteresowały mnie cyfry, do~yuzt\(le budo'Wftt<I„ 
twa maszYD. Swła.dezą one o Wtl}Janlalym wysiłku robot11.ików i Ul• 
żynłeruw rad7Jeck.łob. My idziemy fob Alidami, stosujl\C) w na51ej 
fitbr:vce n;ietodę szybko~ch>wcro skro.wania mt1łaH. która pf!ZYezy­
nfa sie do znacmero Wlłl'ostu produkcji. 

Zwłązf!k Racb:iecki pomaw-a na.m na. każdym kroku. WYstarc;sy 
wziąć ruetę do ręki, aby przekonać się, ja.k 'Yielk~ pomoc okt.su· 
je nam 7.SltR w rMbullowle na.ue,ł •~ł1od11rkl. Qł, pąed kilim 
dniami ezytalem o dostawie nowYC'h ma!llt;\'1'1 do Nowe-j auty, 
klćrra nie mor:•aby róiić tak szybko, gd~·hy n.ie brał,f!rska J>Oł1'00 łtil­
!:zego sąsi~da. 

Dla pol!i!kłej klasy robotniczej l>f!lłl\-JDl(lCtla lud111ł radr.ierudQh S1' 
blis1de, napa.wąją nu głęboką rado$clą. Dl•t'-go teł w dnlnah kle· 
ti:v obcho<l•• oni swe wiell<i~ WWYoięstwo ~ Jlr7.et'ltermlnowe wy. 
kimanie pięciolatld - po-7,drawiamy ich il Młeł?o serca. ż,vo~l\C dal„ 
saych sukoesów w dmedtdnle pnkojowego budownlatwa. 

z. l\ł. hn, Str-zek-cyka, 

Chce1ny i8f śladem ludzi radzieckich 
Taśma nasu juŹ od da.wna stosuk metodę Lidii Kora.bielniko­

wej - metodę kompleksowego oszc.zędzania. Przeknnaliśmy się, 
jak moina oszC'l.ędv.ć na wszystkim - na niciach, na tow11.Ne, ł\a 
igłach. D11lęki doświadC11eniom rad7.ieckiej l'\lbotnlcy pO'ltnaUsmy 
znaczenie oszezęd:nej gospodarki. Dzięki takiej gospudarce Zwią­
~k Rllddeoki wykonuJe przed terminem swoJe plany. Tam id11 
w parze: walka o U<Mie, o wysok, jakość produkoji z wa.lkl\ e 
oawLędnoic. l\letoda kompleksowt:g:I> oszezęch.a.nl!l eto11owana jest 
w wielu zakładAClh zwiąaku Radzieckie&'o. Trzeba, aby i u nas znP~ 
toda ta rozpowszeehnlla llłę szeroko - chcemy takźe przed ter­
minem wykonać n&sze zadania goapod.a.rcne. 

Każdy sultces Związku Rad'Ł\eckie&o zagl'7'Atwa n88 do lepazej 
1 wyd&jnlejszeJ :pracy, pokazu.te nam, Jak tnieba pracować, 7.eby 
zbudować socjalnm, łeby kłailć fundan1enty pod usłróJ komuuł­
stycmy, 

JlJLIA KOSłBORSKA 
.-waozka z ZPO „Wól~&". 

Tkaczka Janina Jurek z ZPB im. Stalina 
wykona plan roczny w 11 miesięcy 

Wezwania tkacza EUGENIUSZA 
SMYCZKA z ZPB im. Kunickiego do 
przedterminowe40 wykonania planu 
rocznego znalazło oddźwięk w innych 
zakładach pracy. 

W Nowej Tktlni ZPB im. Stalina 
apel Smyczka podjęła tkaczka, JAN!· 
NA JUREK. PRACUJĄCA NA 12 
KROSNACH. Janina Jurek zaciąga­
jąc przed kilku dniami Wartę Poko· 
ju, wykonyv.•ała 130 proc. normy. 0-
bec~ie, podwyższając swe zobowiąza­
nie, wvkot1uje normę w 139 proc. 
NA CZEść 1 MAJA JANINA JU. 
REK ZOBOWIĄZUJE SIĘ W DAL· 
SZYM CIĄGU PRACOWAC PONAD 
PLAN TAK, ABY SWOJE ZADA­
NIA ROCZNE WYKONAC W 11 
MIESIĘCY. Janina Jurek w ten spp· 
sób wzma~a swój udział w walce o 
pokój i odpowiada na Manifest Pol­
skie~o Komitetu Obrońców Pokqju. 

Rośnie fala strajków 
w frankistowskiej Hiszpanii 

P ARYż (PAP) - „Humanite" do- Rząd utworzył specjalny trybunał, 
nosi, że strajk robotników prowincji przed którym mają stanąć areszto· 
Biskaja i Guipuzcoa sparaliżował pra wani uczestnicy strajku w liczbie 
c~ . w~żnych ośrodków hiszpańskiego kilkuset. 
c1ęzk1ego przemysłu, w tej liczbie Agencja „France Presse" doplosła 
zakładów metalurgicznych i kopali1 w środę wieczorem o trwaniu ruchu 
rudy w Bilbao i San Sebastian. Ruch strajkowego i o starciach w kilku 
st.rajkQwy objął również rybaków, miejscowościach. Policja rozpraszał& 
pracowników banków oraz towa- manifest.antów domagających sit 
rzystw żegluimvycli i ubezpieczenio- chleba. W środę po południu uitała 
wych, jak również niektórych przed- prawie całkowicie praca w porci• 
siębiorstw handlowych. Pasajes. 

:···••11••························-······························································· : . . 
i . • : 

Powieść pióra LEONA GOMOLICKlEGO 

p.t. ,,S TRAJ I\." 
I i której druk rooq>OC!lllliemy na lamach „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
: zost.ala na.pisana przez autora 

! w ramach jego zobowiązania pier~szomajowego j 
j podjętego w kwidniu ub, r. , 
i Zobowil\l!l'lDie 9WOje tow. LEON GO!\ll'OLICKI I 
J wykonał przedterminowo 
i kończ~ powieść w lutym br. . . 
--aaaa.,:~.a·••••'l!!'••••••,uaaa-••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••-••uu ................. _, 
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ZYCIE . PARTII -Organizacja partyjna powinna naletycie 

·kierować pracą masową 

O Polsce, która matką ludowi nie była 

Tomaszowskie Zakłady Włókien swych posiedzeniach omawia ważne 
Sztucznych od dawna przodują jllź problemy techniczne, dotycząc• 
w awojej branży. Nie jest dziełem produkcji. Niestety, na żadnym 1 
przypadku fak t czterokrotnego zebrań n.ie został WYl!loszony refe­
zdohycia Sztandaru Przechodniećo rat polityczny, nie zadbano o lo, 
CRZZ przez załofę tej fabryki. Sy- by zbliżyć zdrowat, twórc:zat inteli-
1tematyanie są tu przekraczane aencję do partii. 

. plany produkcyjne, jakość stale Wszystkie te braki wypływały 
wzrasta. Zorgaz;i~owane zostały• stąd, że w łonie samego komitetu 
brygady szyb~osc10.wego remontu! pracował te:t tylko wąski kolektyw. 
które przyczyniły się do znaczne1 Ci, którzy pracowali aktywnie, o· 
obn.iiki kosztów własn'J'.ch. To, ż.e graniczali się z konieczności do .wy­
plany s11. wyl~onywa~~· ze dy~cyph- głaszania referatów na ~ebramac.h 
n.a z~ło111. stoi na dosc wysc;ihm po- oddziałowych organizac1.1 party1· 
z1om1e Jest zasługą komitetu fa- nych, bo na nic więcej me starczy­
brycznego. Członkowie komitetu, a ło czasu. Ale gdzie byli inni, gdzie 
llZCZel!ólnie. I i rr sekretarz, ł?W· była cała mua członków partii? 
tow. Duk l Laszczykowa dbali o Gdzie byli absolwenci kursów szko­
produkcję. Organ.izacja .P~rtyj11a by- lenia partyjnego - ci, którzy ukoń· 
b faktycznym k1erowm}uem ~.ospo~ czyli kurs zorl!anizo~~any pr~cz 
dar czym za kładu. W te1 uadm1erne1 Ośrodek Szkolenia w I omaszow1e? 
trosc~ o. produkc!ę,. kierownic~wo Po tych komitet n.ie się~a!, tycb 
orgamzac11 party1ne1 zapommało nie uaktywniał. A przec1ez w za­
jednak o pracy masowo-politycznej kładzie nie brak ludzi, którym kie: 
wśród załogi. No, bo czymże wy· rownictwo partyjne mogło śmiało 
tłumaczyć sobie .to, ~e rada zakła- powierzyć różne odcinki pracy 
dowa zie pracu1e, ze koło TPPR masowo-politycznej iirup partyj­
jest mało żywotne, a zakładowy nych. 
komite~ obrońcó~v po~oju śpi 7 Wi- Wykazała to dyskusja na konfe­
na lezala w n1e'll'.!asc1wym stylu rencji fabryczne;. Na przykład tow. 
pracy władz P.artyinycb. Styl .ten Lasota _ organizator grupy par-
polegał na robieniu za wszystkich, t · · choci· ż nie umie pięknie · · d kł d · k YJnCJ, a a . w1~c 1 z~ .ra ę za : a . ow.ą 1 o- mówić _ a przed kilkoma miesią· 
n;1tet obroncow f~ko1u 1 Lig~ Ko~ cami nie umiał jeszcze czytać - to 
biet. Sekretarze . 1 II zawal~m. by.li t k z "olewał . zor«anizował 
robotą. Załatwiano przeniesienia a . pr }„ . 1 s 
pracowników z ro.ból jednych na swo_Jll l!rnp.ę, ze przeszła z pr11.cy 
inne, chociaż 8ą to sprawy, które dniowkoweJ na akordową. Tow. 
przede wszystkim należą do kie- Janina Ryhak, z oddziału przędzal· 
rownictwa i rady zakładowej. Ko- ni jedwabiu, która z obsłul!i 2 ma­
mitet fabryczny nie uaktywniał kie- szyn przeszła na 3 maszyny - po­
r?wników .m·asowych orl!a~iz~cji, ciągnęła swoim przykładem innych. 
rne dbał .o ich ~utory~e~. Nie Jes~ A cały S7.ereg przodowników pracy, 
przvoadk1em, . ze v;srod . zało~i racjonalizatorów, których nie brak 
TZWS utarlo się pow1edzeme: „nie kl d . , c· 1 d · · 
chodźcie do rady, bo ona wam nie w . za a zie· 1 ~ zie s_wo1ą co· 
pomoże, lepiej idide do sekrela· dzienną robotą. ~ah dow?d wy so· 
rialu podstawowej orł{anizacji par- kiego wyrobienia pohtyczneio. 
tyjnej, lam was załatwią azybciej i Tych ludzi można było z powodze­
lepiej'. ni.:m wykorzy stać do pracy maso· 

No i interesantów hylo duio. Cza- wo-politycznej. 
'em i za dużo, jak na siły tt>w. Du- Niedocenianie i brak opieki nad 
ka i tow. Laszczyk owej. Taki stan dołowym aktywem - który cecho­
rzeczy nie sprzyjał dobrej robocfa. wał ustępujące władze partyjne, ro­
Znalazło to wyraz w tym, że tylko bota za wszystkich, nieuaktywnia· 
około 80 proc. sianu utrudnionych 
nalety do iw. zaw., a TPPR w nie masowych organizacji, stanowi· 
Tomauow~kich Zakładach to ły poważną przeszkodę do uzyska­
or~anizacja tylko wąskiei:o grona nia jeszcze większych osiągnięć sła· 
lud.i:i, przeważnie zresztą aktywu nowiących wyraz istotnych motii· 
pat'tyjnego. Nie dbano o jej uru~- wości załogi TZWS. 
sowienie. Komitet obrońców poko1u . 
żył tylko od akcji do akcji, wtedy, Nowy komitet fabryczny, wyctą· 
kiedy zbierano podpisy pod Ape· ~ając właściwe wnioski x dodatnich l 
:Iem Sztokholmskim i podarki dla i ujemnych cech pracy ustępujących 
dzieci koq~11)1skich. W tym czasie władz, potrafi niewątpliwie 11praw· 
llyl on silnie dopingowany przez niej pokierować organizacją partyj­
władze pa1·tyjne. Po akcji jednak ną. a poprzez nią - masowymi or­
U.flypiano. Organizacla partyjna nie ganizacjami i poprowadzić cab, za­
pomagała wi.ęc: komi~et obrońców łogę do da\szych większych sukce· 
pokoju nic nie robił. Nie było te- sów. Taki atv. l pracy, polegający na 
brań f odczytów, nie prowadzono 
masowej, uświad 11miającej roboty, umiejętnym kierowaniu organiucja­
abv uaktywnić sałoitę w walce o mi ma11owymi, będzie dopiero wła­
pokój. -gciwy dla orga.nizacii partyinej, któ-

A jak układała się praca z inteli- ra nie może i nie po\vinna ciągnąć 
gencją techniczną? Na terenie za- robotę za w'zyslkich. 
kładów działa Stowarzy!zenie In­
żynierów i Techników, któte na J. BUDZl!ilSKi 

681 tysięcy bezrobotnych - we· wojna wyrzuciła z kraju i wrócili da 
dłua oficjalnych danych z 1931 r., a ojczyzny, adzie nie ma bezrobocia, 
w rzeczywistości ilość bezrobotnych gdzie liczba zatrudnionych w rozbu· 
przekraczała 1.500.000. Liczbę „zbęd- dowującym się przemyśle stale, nie· 
nych" ludzi na wsi określano na powstrzymanie wzrasta. 
8 miHonów. Z przedmieść robotni- Wiemy, jakim interesem kierowała 
czych Warszawy czy Lodzi nie wy- się burżuazja polska, skazując masy 
chodziła nędza. Do tysięcy służących pracujące na nędzę i poniewierkę 
za mieszkania nor i klitek robotni- emigracyjną. Gdy wertuje iię stroni· 
ozych nie dochodziło słońce, Dzieci ce ksią:i;ek burżuazyinych ekonomi· 
masowo umierały na gruźlicę. Szuka· st.ów, uderza cynizm, z jakim piszą o 
jący pracy ojciec nie mól!ł im zapew· kraju, którym rządzili. Taki np. M~­
nić kawałka chleba. czysław Szawłeski w wydanej :~ 
Karłowate gospodarstwa wiejskie 1928 r. książce „Polska na tle sytuacJI 

. w Kieleckim czy Krakowskim nie gospodarczej świata" pisze m. in., że 
mo!!ły wyżywić pracujących na nich „analiza struktury społecznej Polski 
rodzin. Jakże często na stolach chło- prowadzi do wniosku, że en1ifracja 
pa polskiego brakowało nawet kar- jest zjawiskiem niemożliwym do usu­
tofli. nięcia z widowni gospodarczej. Głę-

Rokrocznie L!łód i brak pracy w bokie przeludnienie wsi, bezrobocie 
Polsce burżuazyjnej wyrzucał zagra· przemysłowe, silny przyrost ludno· 
nicę 200 tysięcy uchodźców bezpo- §ciowy, mała chłonność warsztatów 
wrotnych i 500 tysięcy wychod:lców dla nadmiaru ludności zmuszają i 
sezonowych. Przez port gr.lyl1ski i zmuszać będą do emigracji", I dal~j: 
dworce Polski przedwrześniowej ply- „Emigracja w Polsce była I będzie 
nęła szeroka fala tych, których bur- „złem koniecznym".„ zjawiskiem nie­
żuazja skazywała na emigracyjną po· pożądanym, acz ze stanowiska bez· 
niewierkę. Przez ten sam port i nowe piecze!!l.~twa społecinego często ko· 
porty oraz dworce Polski Ludowej, 11iecznym". . . . . .. 
w których dzisiaj wyładowywane są Jaką w.a~tosć pr~edstaw1a1ą d.z1s!a1 
obrabiarki, maszyny budowlane, su-1 te . teory1k1 polskich . ~ko~om1stow 
rowce ze Związku Radzieckiego i burżuazvinych? Od chw1h, kiedy lud 
krajów demokracji ludowej, służące pols~i P.o~ ~i~rown!~lw.em klasy ro­
do budowy nowych fabryk i zakła- I botn1cze1 l JeJ partu u1ął wła~zę "f! 
dów przemysłowych, J!dzie znajduje ~woj~ ręce, nie ma mowr o em1grac11. 
pracę i możność zarobku robolnik Buduiący Nową Hutę 1 ~arszaw~, 
i chłop polski, wracali do kraju Po- nowe zak.ład.y prz~'!1yslowe 1 !•bryki, 
lacv. Są to ci, co opuścili krnj, któr; lud polski r.ie ~ysh o szu~~1nu~ chle­
by! im· on)!iś macochą, ci, co s:mL,li b>1 na ohCZ)'ime. Od cbw1h, kiedy z 
zarobku poza i;rnnicinni i ci, le tilryd1 wiJowni n:iszcj ojczyzny zniknął fa· 

.t<adziec1ii plalcac pienrszom«juwy 

Pięć lat pracy druk.arni RSW "Prasa" 
W tych dniaoh mi-nęło pięć IE<t 

od chwili, k iedy po raT. pit>rwse:y 
w mur ach naszych zakładów rozległ 
l'ię turkot maSrf..yn y druk-0r,~kiej -
m·aSQ:yny r<>tacyjnej. Radość nielicz. 

Za pierw.s'~ll ma11z.yną, ~dobytą 

e:reszlą z gru?.ów, poczęły przybywać 

następne. Rosia ilość z.atrndnionych. 
Dzisiaj q-..akłady na~e drnkują oo­

d2iiennie setki tysięcy· e~7..emph1r;.r.y 

były ustawione i pracowały, mo- cyjnych, 2 pomocników stereotype­
gliśmy przystąpić do naj'konieczniej- rów, 3 maszynistów na maszyny 
szych remontów wnętra sal produk- płaskie, 2 maszynistów offsetowych, 
cyjnych. 1 trawfacrz.a. W krótkim czasie zo-

staną w yszkolone dalsze nowe ka~ W ciągu tych li lat pracy ©ałoga 
nasea mogła '1ię poszczycić niejed- dry cz różnych drz.iałów produkcyj­

nych naszych czakładów. nym sukcesem. 'Vydrukowa.nyeh zo-
stało ponad 1000 tytułów różnych Podniosła się rówmez jakość 
k11iążek i podręczników szkolnych produkcji . Nfo trzeba za.pominać, że 
nie mówiąc już o blokach, broszu- przee długi okres sprawa jakości 
rach, plakatach i innych drukach, była naszą najpowaliniejszą bo­
których ilość określ:ić moi.na jedy- łączką. 
nie w dzi~!ątkach tysięey ton p rze- Zrozumiale jest. t.e w pracy 
robionego papie ru. 

/ 
Przerobiliśmy naszej nie uniknęliśmy wielu po­

około 10.000 ton papieru gazetowe- \\·ażnych błędów i niedociągnięć. 
. go, ilość, którą można by opasać 4,5 Musimy prcze de wszystkim podnieść 
I razy kulę ziemską. dyscyplinę pracy, która w 

1 zakła-
1 Plany produkcyjne naszych zakla- dach naszych pozostawj.a Jeszcze 
Idów, dcz.ięki ofiarnej pracy iz,ałog.i, w iele do życzenia, musimy skutecrz-
1 szeroko l"OC"lWiniętemu w spólzawo- niej i le piej walczyć o obniżkę 
\ dnictwu, były :ziawsze 2lDa~ie prrze- kosztów własnych, aby w myśl 
kraczane. wskazań VI Plenum KC przyspie-

1 szyć t ym sam ym realizację zadań 
Do poważnych osiągnięć zaliczyć P lan u 6-letniego. I 

1 należy również zorgan]eowanie 
: uruchomienie, przy cu.ynnym współ­
udziale organizacji partyjnej i ra­
dy ookladowej, !Przedszkola. Matki Ob. Mari.o: lłielaw1l:a pracu}t nli linorypach od pierlt'SH!j chwili urncl1w11ielliu 

drukarni RSW „Pra.1u" pracujące w naszych zakładach n ie 
potrzebują obawiać się o swoje ma­

gae.et, aetkii ksiąźek i broszur, roo- leństwa. Znajdują się one pod do­
chodzących się po całym kraju. brą opieką tak pod względem wy-

Ambicją całej załogi jest, aby 
Plan 6-letni wykonać w przeciągu 
lat 5. W ten sposób chcemy przy­
c;zynić się do tego, aby kr a j nasz 
szybciej przekształcił się w kraj so­
cjaUs tyczny, ażeby szybciej rosła 

nowa socjaHs tyrena kultur a i aby 
słowa prawdy drukowane preez nas 
dotnły do w szys tkich ludi.i pracy, 
do wszystkich ludzi miłujących po­
k ój. \ 

nej je~c.ze v,.1.edy załogi nie miała 
granic, gdyż w dniu tym właśnie 
iwydrukowaliśmy pierwsze •ieein­
plarze „Głosu Robotniazego", 
Poważne iz.adanie jaki~ powierzy­

ła nam partia - stworzyć pla­
cówkę, która by zabez.piecriyła nor­
malną p.ra~ codziennemu pismu 
Komitetu Woje wódzkiego PPR •­
stało wykonane. 

Zakłady nasu rM.r.aste.ły się 11; mie- chowania jak wyżywienia i pomocy 
Si\ca na miesiąc. Tempo pracy by- lekarskiej. 
ło tak wielkie, że crzęsto nie nadą- Po IV Plenum KC PZPR przybra­
ża1~śmy z uporv..ądkowaniem niektó- ło u nalS na sile SIZkolen~e nowych 
rych 11a·l (niegdyś mieściła się tu kadr. Od tego <:rlasu wyszkoliliśmy 

fabryka włókiennicza). Dopiero wte- już 8 linotypistów , w tym 5 k obiet, 
dy, kied7 już muzyny drl.J:Carskie I 2 pomocników ma5Zyni~tów rota-

F. HUDECZEK 
d yr. n aczelny Zakładów Graficznych 

RSW „Pra·sa" w Łodzi. 

br}J.kant i obszarnik, znikły razem z 
nim~ wszystkie przyczyny pchające 
lud .1-1olski na poniewierkę emigracyj­
ną i emigracja przestała być zjawi­
skiem niemożliwym do usunięcia - z 
widowni gospodarczej. 

Emi.1racja robotników i chłopów 

była dla burżuazji konieczna. Wyma· 
~ało tego bezpieczeństwo społeczne 

\polskiej burżuazji. Co oznaczało to 
,;bezpieczeństwo społeczne"? 

21.byt duże wrzenie może doprowa­
dzić• do zrzucenł_a z garnka pokrywki. 
Bezrobocie w przemyśle, głęboka nę· 

dza wsi, wzmagający się ucisk, wy· 
woływały wzrost niezadowolenia pol· 
skich mas · pracujących, wywoływały 

l!niew ludu, któremu rewolucyjna 
partia wiskazywała przyczyny nędzy. 

Burżuazja\ polska, by zmnieiszyć choć 
częsc1owo stające się groźnym dla 
niej bezrobocie, by ·pozbył się ludzi 
najbardziej aktywnych i przedsiębior­
czych - gdyż ci w pierwszym rzę­

dzie decydowali się na opuszczenie 
kraju - a więc i najbardziej dla 
niej niebezpiecznych - organizowała 
ueksport" żywego człowieka. Co ro· 
ku prowadziła polska burżuazja naj­
ordynarniejszy handel najlepszymi si­
łami narodu polskiego. 

„Misja francuska wybiera samo· 
dzielnie najlepszy materiał ludzki, 
Niemcy przez kilka lat rekrutowali 
swobodnie potrzebne siły robocze. 
Konsulat amuykański przeprowadza 
dyktatorską selekcję. Reprezentanci 
kanadyjskich towarzystw kolejowych, 
c1y brazylijskich plantatorów kawy 
rekrutuj4 emigrantów według wła­
sne;fo wyboru„." - pisze cytowany 
już \ sana~yjny ekonomista - Szawle­
ski. 

Towarem na kapitalistycznym ryn­
ku h!ył robotnik i chłop polski. Sprze­
dany przez polską burżuazję. w jarz· 
mo amerykańskiego monopolisty, 
wśród kanadyjskich puszcz, na bra­
zylijskiej plantacji miał znaleźć opła­
cony krwawym potem chleb. Jak 
przedmiot handlu burżuazja polska 
traktowała lud polski, wyrzucając go 
z kraju, który uważała za swój skle­
pik, pozbywała się, by nie naruszył 

jej stanowiska, jej możności wyzysku 
mas pracujących. W aine by Io dla 
burżuazii, by nie musiała ponosić wy­

datków na utrzymanie bezrobotnych. 
„Bezrob"O'~ie na Górnym śląsku byłoby 
jeszcze większe - pisze A. Krzy:!:a­
nowski w wydanej w 1925 r. książce 
„Pauperyzacja Polski współczesnej"­
gdyby nie to, Że sytuacja gospodar­
cza na ślą~ku pozostawionym Niem­
com przez zw~cięzców, ukształtowała 

się pomyślniej, niż w Polsce. Kilka -
wedle innych źródeł - nawet kilka­
naście tysięcy robotników z polskie· 
go Górnego śłą~ka znalazło zarobek 
po tamtej stronie granicy. Powróciło 
pod panowanie niemieckie, umme1· 
szając tym sposobem wydatki, pono­
szone przez nasz skarb na utrzyma­
nie bezrobotnych". 

Godni spadkobiercy „narodowych 
tradycji" burżuazji p~lskiej, tradycji 
wyzysku polskich mas pracujących , 

h"adycji kupczenia polskim robotni· 
kiem i chłopem - różne andersy, 
rnikołajczyki, hutten-czapscy - wę­

druią dzisiaj od Trumana do Ade­
nauera, handlując pozostającymi "jesz­
aze na emigracji oszukanymi przez 
nich ludźmi. Podobnie jak ci, co to 
w Polsce przedwrześniowej handlo­
wali ludem, lOndyńscy szalbierze wy­
dają obecnie na emigracyjną ponie­
wierkę tych, których 7.dołali ogłupić 

omotać. Otumanieni propagandś\ 

zdrajców ojczyzny tulają się oni po 
obcycb krajach szukając chleba. „A 

kiedy dotr, tu (do Stanów Zie..._ 
c:r;o.nych) - pisze jeden z emitraa• 
tów, Jerzy Jankowski w liście, za• • 
mieszczonym na lamach emigracyjne• · 
~o „Dziennika dla w,zystkich" -
zmęczeni poniewierkę podróży, „ 
darci i zmarznięci. napotykaj11 aa 
wielkie rozczarowanie 1 wielki H• 
wód, znajdują się automatycznie w 
więzieniu i po przebyciu kilkun11hl · 
miesięcy zostają odstawieni tam, •k•• . 
przybyli, z więzienia do więzieaia.. 
Wszyscy siedzą i czekaj~ deportacji. 
gdyż o wyjściu nie ma mowy, ho CdY 
raz Polak dostanie się w ręce spr&• 
wi~dliwości emigracyjnej, dla aiege 
wolność już skończona.„ • 

Lud polski w Polsce Ludowef, w 
której interes narodowy jest inter„ 
sem polskich mas pracujących, twi6r• 
czą pracą dźwiga potęgę gospodarc111 
i polityczną swojej ojczyzny. Budu­
jąc Polskę socjalistycznit wie, i• 
wra:r; ze wzrostem jej potęgi wzrasta 
potęga jego ojczyzny - kraju, w kt6· 
rym on jest gospodarzem. 

E. DYLAWERSKI 

• Stałem ··~ • innym 
człowiekiem 

Ju:i;. od 16 roku życia pracuję 
w zawodzie tkackim. Osiemnaście 
lat spędziłem w fabrykach Geye­
ra i Poznańskiego. Osiemnaście 
lat pracowałem bez awansu apo­
łecznego. 

Dopier o w Polsce Ludowej o· 
trzymałem stanowisko majstra 
tkackiego. Nie od razu jednak po­
trafiłem ocenić to posunięcie no­
wego kier ownictwa zakładu. Przez 
dfogi czas tkwił we mnie stosu­
nek do pracy z okresu kapitali­
stycznego - pracować, aby •· 
robić. 

Do niedawna jeszcze brygada 
moja n ie wykonywała 100 proc. 
normy. Dopiero ent uzjazm, jaki 
opanował całą klasę robotnicz4 
podc7..as podejmowania zobowią.­
zań 1-Majowych udiielił się mnie 
i mojej brygadzie. Postawiłem so-, 
bie pytanie - co dobl'ego zrobi­
łem dla Polski Ludowej? Ze 
wstydem stwierdziłem, że nici 

Jako Czyn Majowy postanowi· 
łem podnieść wydajność brygady 
o 5 proc. Zobowiązanie wyk<>na­
liśmy, a na wet przekroczyliśmy 
o dm gie 5 proc. Gdy w zakła­
dach i1aszych zacz~to zaciągać 
Wart y Pokoju brygada moja wy­
konała już 140 prOc. normy. Aby 
zadokumentować swo:je g<>rąee 
pragnienie pokoju jako jeden z 
pierwszych stanąłem na Warcie 
- do dnia dzis iej;;;zego osiągną­
łem już 150 1n-oc. Osiągniętą 
prodttkcję w Czynie .Majowym 
pr.agnę utr~ymać nie tylko do 
dnia 1 Maja, nie tylko podczas 
pełnienia Warty. Zrobimy wszyst­
ko co w mocy naszej brygady, 
aby utrzy1qać ją przez cały rok i 
nastfpne lata Planu 6-letniego. 

Dziś praca. staje sit moj4 po­
trzebą moralną. Wzmożonll pro· 
dukcją chcę wykazać swój stosu­
nek do państwa; pragnę jeg-o po• 
tęgi gospodarczej i niezależności. 
Wszystką p<>siadaną wiedzę za-. 
wotlow;1 przekazuję mojej bryi&" 
dzie. Tłumaczę znaczenie plan6w 
produkcyjnych. znaczenie plano­
wej g ospodar ki. Stosuje nowe n1e· 
tody pracy, metodę inż. Kowale· 
wa, aby usprawn ić p1'0du kcję. 

Z całą brygadą pragniemy 
wzmożoną produkcji} odpędzić 
widmo wojenne. Cnła moja bry­
gada odda swe głosy w Pleb~y­
cie Pokoju, cała brygada będzie 
uczestniczyła. w pochodzie pierw­
szomajowym •. 

ZYGMUNT NAWROTEK 
majster tkacki 

ZPB im. J. Marchlewsldegoo 

W spólna praca 
dla pokoju i socjalizmu 
!'ięciolecie pracy, jakie obchodzi 
załoga drukarni RSW „Pra­
sa" - to dz.iei1 urocz~rsty także 
dla 11.espołu r edakeyjnego „Głosu 
Robotniczegjo", zespołu gazety, 
która już 5 lat drnkuje s ię n:i 

maszynach tej drukarni. \Vspólna 
pr aca, wspólna troska o poz.iom 
ga zety , o je j szatę graficzną 
zespoliła nas mocno; wspólne 
były sukcesy j akie osiągała ga­
zeta, ws13ólne kłopoty i trudności, 
na jakie napotykaliśmy w tym 
o1{1l'esie. Zespól drukarni nie 
szczędził sił, aby gazeta nasza 
zyskiwała jak na jwi(,lcej czytel­
ników, aby wzrastał nakład, aby 
„Głos Robotniczy" docierał do rąk 

każdego robotnika łódzkiea;o i do 
mieszkańców . województwa, 

Pięć lat pracy drukarni - to 
pięć lat walki o realizację zadań, 
jakie stawia przed nami partia, 
zadań coraz bardz iej trudnych i 
odpowiedzialnych. Dziś, kiedy r-oz­
poczynamy drugie pięciolecie 
wspólnej pracy w wielkim dziele 
budowy socjalizmu, utrwalania 
pokoju, przekształcania społ~ 
czeństwa naszego w naród socja­
lis tyezn y - życzymy zespołowi 
dl"Uk.al"ni RSW „Prasa" dalszych, 
jeszcze większych osiągnięć. · 

Zespół tedakcyjny 
„Głosu lt'obotn.icze10" 

Robotnicy i 
przekraczajcie 

robotnice! Rozszerzajcie . socjcliistyczne · współzawodnictwo pracy, 
normy, obniżajcie koszty własoe, walczcie o wysoką jakość produkcjil · 

I 
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HALE FABRY:C.ZNE W KWIATACH I CZERWIENI 
W zmożoną pracą robotnicy łódzcy witają dzień I Maja 

hu bardziej zbliża się dzień kości produkowanych tkanin o 1 
wielkiego święta międzynarodowej proc. 
tolldarno,cł mas pracujących, tym Pracownicy tkalni automatycznej 
większa 11iczba robotników łódz- - pisze dalej nasz korespondent z 
kich: tkaczy, prządek, metalowców, ZPB im. Dubois, Roman Kaczmarek 
pracowników budowlanych przy- wyprodukowali ponad plan 
1tępuje do socjalistycznego współ- 50.000 metrów tkanin, wykonując 
za.wodnictwa pracy, zaciąga Warty powzięte zobowiązania. na 11 dni 
Pokoju, aby w ten sposób zadoku- przed terminem. 
m.entować swą niezłomną wolę u­
trwalenia pokoju, aby wziąć najpeł­
niejszy udmł w walce o przedter­
lrlinowe wykonanie Planu 6-letnie­
l(O. 

PRZODOWNICY CZYNU 
MAJOWEGO 

Tempo nasze.i pracy wzmaga się 

CZERWONE KOI{ARDY 
NA ROBOTNICZYCH BLUZACH 

• z dnia na drz,ień - pisze nasz ko­
respondent z Łódzkiej Fabryki Ma­
szyn Jedwabniczych, Józef Cajdler. 

Przewodnicząca rady oddziałowej 
przędzalni ZPB im. Marchlewskie·­
go tow. Genowefa Szopą oraz prze­
wodnicząca Rady Kobiecej tow. 
Ratajczyk mają wiele do roboty. 
Nic dziwnego, 1 Maj za pasem. Stąd 
też ów podniosły nastrój i codzien­
Jlt" narady na pododdziałach. - Od­
byliśmy już zebrania z mężami za­
ufania - mówi tow. Szopa. - Trze­
ba im było . przecież wyjaśnić, jak 
mają pracować, jak uświadamiać 
ludzd i wskazać im znaczenie 
Wart Pokoju. Tłumaczyliśmy im, że 
zaciąganie Wart, to zamanifestowa­
nie międzynarodowej solidarności 

mas pracujących, to podkreślenie 
naszej przyjaźni z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej, to wal~ o po­
kój, o Plan 6-letni, o dobrobyt. 

- Kiedy wchodzę do którejś z 
11al produkcyjnych - opowiada da­
lej - kobiety same do mnie przybie­
gają i jedna przez drugą składają 
11obowiązania. A nie wolno nam po­
minąć ani jednej, gdyż każda czu-

. faby sdę głęboko urażona, gdyby 
nie przypięto jej do fartucha czer­
wonej kokardki. 

W pnzęctm.J.ni w Wairtach Pokoju 
11pecjalnie wyróżniła się Regina 
Wdowiak, która zobowiązała się 
pod11ieść WYdajność do 121 proc. -
a uzyskuje 128 proc. Podobnie prze­
kracza też swe zobowiązania wiele 
lnn3"Ch prządek. 

• • 
Pierwszomajowy komitet zakła­

d.OWY w ZPB im. Marchlewskiego 
pracuje sprawnie. Już przed kilku 
dniami podzielone zostały funkcje 
pomiędzy poszczególnych człorików 

komitetu. Każdemu powierzono o­
kreślone zadania do spełnienia. A 
więc jedni muszą myśleć o przygo­
towaniu dekoracji, inni czuwają 

l'lad wyikona:rui.em zobow:iązań, nad 
er~anizacją Wart Pokoju itp. 

Wszyscy członkowie komitetu za­
kladowego dobrze 1l1Ilają i r<YLUmie­
ją wytyczne VI Plenum KC. Stara­
ją się wciągnąć do pracy jak naj-
11zersze rzesze · bezpartyjnych robo­
tników. W realizac)i Czynu Majo­
wego, w Wartach Pokoju, w pracy 
nad przygotowaniem pierwszoma­
Jo~ego obchodu wyrasta w ZPB im. 
Marchlewskiego nowy, szerolci ak· 
ływ. 

eo.ooo METRÓW TKANIN PONAD 
PLAN 

- W oddziale przygotowawczym 
tkalni ZPB im. Dubois zaciągnięto 
już 50 Wart Pokoju. Poza tym pra­
cownicy produkcyjni zgłosili dodat­
kowe zobowiązanie polepszenia ja-

Podjęte zobowiązania mobilizują 
nas do ciągłego wzmagania wysił­
ków. Inicjator zobowiązań I-Majo­
wych, Czesław Sawa, ukończył je 
na 6 dni przed terminein, osiąga­
jąc przy tym 180 proc. normy, gdy 
poprzednio wyrabiał 156 proc. Ró­
wnież na 10 dni przed terminem 
wypełni1 swe zobowiązanie Ryszard 
Kaźmierczak, a Karol Mike pod­
niósł wydaijność pracy rze 122 proc. 
do 160 proc., wykonując swój plan 
miesięczny na 12 dni przed tei;mi­
nem. Na 9 dni przed terminem zre­
alizował· swój plan produk:cyjny 
Tadeusz Fryze. 

MŁODZIEŻ SWIECI 
PRZYKŁADEM! 

2 nas.ze zespoły młodzieżowe z III 
oddziału - pisze· Ka~imieni Koeio· 
lek, korespondent z Zakładów Me­
chanicznych im. Strzelczyka - sta­
ły się przodującymi w zakładzie. 
Cały oddział podjął zobowiązanie 
podwyższenia wykonania norm o 2 
proc. Ambicją naszej młodzieży sta­
ło się walne przyśpieszenie realiza­
cji tego zobowiązania. I oto słowa 
dotrzymali! Włodzimierz Młotecki 
podniósł wykonanie normy ze 108· 
do 112 proc., Jan Dąbrowski z 81 
do 107 proc., Roman· Brykiert osią­
gnął 133 proc., a ZMP-owiec Zenon 
Włodarczyk aż 150 proc. Jedyna na­
sza kobieta - tokarz, ~MP-ówka 
Józefa Adamoąk, osłąp 12'1' proe. 
normJP'. 

Do uzyskania tak w:Ysokicb. B.Ol'm 
produkcyjnych przyczynił się w po­
ważnym stopniu instruktor, tow. 
(Stanisław Dąbrowski, który zasto­
sował w zespołach młodzieżowych 
trzymaki jednonożowe na tylnych 
saniach, wydatnie usprawniając 
tym samym proces produkcyjny. 

RADOSNA MASÓWKA 

Na ogólnym .zebraniu zalogi z .du­
mą· WYSluchaltśmy komuniiłtatu o 
realizacji 'podjętych ·ku ucŻczeniu 
święta 1 !Maja wbowliąri;ań - pisze 
nasz korespondent z ZPDz im. 
Buczka, Stanisław Cedzyński - bo 
i ipowodów do radości było niema­
ło. Tak np. majster cewiarni, Stani­
sław Leszczyi1ski, uruchomił na 6 
dni przed terminem skręcarkę na 
180 wrzecion, a majster oddziału 
workowego, Roman Olejniczak, na 
10 dni przed tenninem puścił w 
ruch 2 maszyny workowe. Wysoko 
przekroczyła swe zobowiązanie łą­
czarka, Aldona Latirska, która da­
wniej wyrabiiała 97 proc. normy, 
a obecnie osiąga 125 proc. 

W ślad za Heleną Włosiewlcz, 
która pierwsza w naszym zakła· 

' dzie zaciągnęła Wartę Pokoju i wy~ 
konuje codziennie dodatkowo 5 par 
rękawiczek poszły Maria. Lenar­
czyk i Józefa Kleczarek, podwyż­

sza.iąc swą produkcj ę o 2 proc. Ta 
trójka porwała za sobą całą załogc:, 
którp już dzisiaj w całości przystą­
piła clo pełnienia Wart Pokoju. 

Ci, którzy już wypełnili swe zo­
bowiązania, zgłaszają teraz m aso­
wo nowe. Tak np„ wzorując się na 
kotoniarzach z ZPP im. Szenwalda, 
przodownicy pracy - Włodzimierz 
Nowacki, Józef l{lcpczarek, Szcze­
pan Walcerzak , · Kle.ima.n, i\'lan­
sweld i Ryszarcl Kaezma.rski, pt'ze­
szli na obslugę 2 m aszyn kotono­
wych. 

Zebrani na masówce długo i go­
rąco m anifestowali na cześć pokoju, 
gorącymi oklaskami przyjmu;iąc no~ 
we zobowiązania produkcyjne skła­
dane dla uczczenia dnia święta kla­
sy robotniczej. 

TAK BJ(ŁO DAWNIEJ„. 

Pamiętam wiełe pierwSlloma­
_jowych rocznic, ale szczególnie ut-

A tymczasem na ulicy Piot rkow­
skiej... Pr.icciw manift'stującym ro· 
botnikom wysypywały się z bram 
gramady granatowych policjantów. 
Poszły w ruch gumowe pałki i kol­
by karabiuów. Polała się krew„. 

DROGOWSKAZEM NASZYM 
SĄ SŁOWA STALINA 

W oddziale pleclonek w ZZPP 
Łódź - Południe pracuje praodow­
nica pracy. Anna Kajzer. Szczupła 
jej postać żwawo uwija się pomię­
dzy dwudziestoma maszynami (tyle 
ich właśnie obsługuje). Dla uawze­
nia . 1 Maja posfanowHa podnieść 
swq produkcję o 1 proc. Jednakże 
zobowiązanie swe wysoko przekra­
cza, uzyskując prrzeciętnie 164 proc. 
normy. 

- Dobrze pamiętam minione la­
ta - mówi Kajzerowa - i dldtego 
dumna jestem i srrozęś,Jiw.a, że dzi­
siiaj swą wzmożoną pracą, podobnie 
jak t-0 Cfl.ynią setki tysięcy innych 
robotników, manifestować mogę 
swą wolę walfoi o pokój, pnzyczytl'ić 

Mfocł.łurh. ~ s 7rPB H~. 1 Ma.ja, Duniela Ko1rnhha jHi o;l kilk;, dni 
pelt.i w aT-łf p'*'•in, pmli11>nq<: wrdujnoilć au>ej J'rtłC._r 

kwH ml w pamięci dzień 1 Maja 
19,ll6 roku. Pracowalam w6wc.:as 'w 
tej sa.mej fabryce - opowiada, po­
chylaJąc się nad krosnem i wiążąc 
zerwaną nitkę, tkaczka z Zakła­
dów Przemysłu Pasmantery)nego 
Łódź - Południe, Matylda Karsz. 

- Pierwszy Ma.ja zastał nas pod­
~ str&jlcu. Okupowaliśmy fabrv­
kii: Już od kilkuna.sth ~ 'dnl. r 'Tego 
dnia. przebywających w salach 11ro­
dukcy,inych, C'.tY też na dziedzińcu 
fabrycznym dobiega.I" z ulicy chóral­
ny ŚI>iew rewolu<'yjuych 11icśni. Dłu­
gie szeregi m<'żczy7.n i kobiet 11oila­
żaty w kit·ru~ku ulicy ł'iolrko\~­
skiej, aby tam 11oląc·zyć sir, w jeden 
wielki manifestacyjny puechód. 

- My jednak nie mogliśmy opuś­
cić murów fabryki, bo któżby nas 
tu wpuścił z powrotem? Nie mając 
mO'iJi.wości przyłączenia. się do ogól­
nego pochodu - manifestowaliśmy 
na terenie fabryki. Śpiewali!;my 

pieśni robotn'icrze, sluchaJiśmy oko­
l1CiJnościowych pr.,,emówień wygła­
szanych przez towarz.yszy i towa­
myszkń. 

sil~ do Jego utnvalerMa. 
Nigdy khu;a r&botuic:ł.il. ule po· 

zwoli ameryk,af1skhn hrweriaHstom i 
Jeb pacholk()m na ro.zpętanie trze­
ciej wojny, Drogow,skazem naszym 
są słowa tow. Stalina, klóry powie­
dział: „Pokój będ~ie zachowany i 
utrwalony, jeżeli nąrody uJmą w 
swe ręce s11rawę zach~wa.nia pokoju 
r i,~aą jt!J"tflonuy• M 1toA0a.". 

Kajzerowa jest wdową. Mąź je,j 
'I-gi nął w h itlerowskiej katown~ w 
Mauthausen. Dz ięki pomocy "i opie:­
ce ludowego państwa może w spo­
koju wychowywać swe de-icci. I dla­
kgo leż nie szczędhi sił, pracować 

bqdzie jeszcze ofiarn iej. wied·ląc, że 
dzięki temu właśnie zapewma im 
lcpSilą. szczęśliwszą prrzyszlo~ić. 

KWIATY W HALACH 
FABRYCZNYCH 

Na podwo1zu fabrycznym ZPW 
im. Waryńsk.iego '])achnie świeżą 
ziemią i wiosną. Członkinie Rady 
Kobiecej, wypelni,ając izobowiązania 

1-Majowe napełniają ziemią długie 

skrrz,ynecrzk.i. Posadzą w nich kwia­
ty, te ~wiarty będą kwitły w halach 
fabrycrmych. 

W sekretariacie organizacji par­
tyjnej, w radrzie zakładowej panuje 
'ruch niecodz;ienny. Raz po rarz. o­
twierają się drzw.i, ktoś wchodzi i 
wychodz.i, ktoś pyta jak to zrobić, 
jak tamto 1-Maj święto ludu pracu­
jącego, :'łbliża s!ię w ielkjmi kro­
kami. 

* * „ 
Szczególnie dumni jesteśmy z na­

szej młodzieży - oświad~ prze­
wodniczący rady zakładowej, tow. 
Nickiewicz - która z taik ogrom­
n ym entuzjaizmem realiizowała e.o­
bowiązania 1-Majowe. Ubiegłej nie­
dz i eli~ pracując po kilka god"Ein, 
młodzi tkaCIZe wyprodukowali do­
datkowo 229 metrów tkaniny. 

Piękne tZKJbowiązanie wykonald 
również pracownicy warsztatu me­
chan.icrznego, przep~owadzając gene­
ralny remont siilnika samoprrząśnicy 
w&z.kowej, prizeznaczonej do szkole­
ni-a przędzarzy metodą . inż. Kowa­
lewa. 

W tkalni instruktorzy postanowJli 
do 1 Maja przeszkolić 8 uazniów 
metodą Kowalewa. Rięciu spośród 
nich u1fońC1Zyło już kurs. 

NA WARTACH POKOJU 

szyn i srwzęk noży. 
Ofia.r 10 Września 
c.zyni przygotowania 
pierwszomajowych. 

W ZPDs Im, 
190'7 r. zał019 
do uroozystośol 

Na podwór:ru stolarze sponządze­
ją ramy do dekoracji flrontonu 211-

kładu. W Rad~ie Kobiecej robołiniee 
s-.vją flag!i. i wycrinają litery, 

Na czerwonym płótnie pojedynoi!ll 
cznaki układaaą, si~ w mania: Niedl 
źyje 1 Maj! Niech żyje Swia.t-o"Wa 
Rada Pokoju! · 

Instruktorka, ob. Solecka, ma w 
klarpie fartucha czerwoną kokardką 
i maleńką gałązkę kwitnącej '.'lbło­
ni. Z occzu jej bije duma i radość. 
Jej brygada :podniosła przecież wy­
dajność i jakość produkcji o 2 proc., 
a niemała w tym 11..a&ługa ob. So­
leckiej. Tu.iiś brygada st.anęła na 
Wartach Pokoju. 

W ZPDz. im. Ofia;r 10 Wrrześnia 
1907 r. w Wartach bierze udzi'ił 
przesoz:fo 600 osób. 

* * • 
Przy masz.ynach saneczkowych w 

końcu sali pracuje dwóch młodych, 
ociemniałych chłopców - Konstan­
ty Mordaka i Wiesław Jerzyna.. 
Mordaka, prizesuwając rąc2kę n~a­

szyny, mówi: - Przed wojną 90 
proc. ociemniałych 'pooostawało bez 
pracy, bez środków do życia. W Pnl~ 
sec Ludowej każdy z nas ma ·· za-
pewniony byt. I dlatego, aby już 

Z podwórza dobiega stuk młoit- nikt i nigdy nic był głodny, aby 
ków. · Pachną żywicą świeże deski wszystkim było dobrze, peln.imy 
z. ot~artego o~. lokalu Rady Ko-, Wa;rty Pokoju w przededniu r0bot• 
b1eceJ dochodrl.il rma.rowy stukot ma- niCtZego święta, nasa:ego święta. 

Stosowanie metody inż. Kowalewa 
z większa w yd<i.]uość pracy 

Czytając nieraz w prasie artykuły! szczególne czynności przy obsłudze 
na .temat doskonałych wyników szko- warsztatu tkackiego. 
le~1a ~awodowego w Związku Ra- Wyniki wprawiły nas w zdumienie. 
dz1eck1m, zapytywałem często . siebie, Oto tkacz, Ignacy Olszewski który 
w jaki sposób organizuje się tam szko czynność swą przy wiąi;aniu nitki :u 
lenie zawodo~e, jakie stosuje się me- osnową wykonywał w 25,7 sekundyt 
lody. nauczania. W. naszych zakładach po trzech tygodniach osiągnął hit 
bowiem doucz11111e przywarsztatowe czas 9,7 sek., wymianę czółenka u· 
11!e µrąnosiło dnslalec:rnych wyni- spr11wnił prawie o ł sek., szukani• 
ków. Tkacze uc1.yl i si~, uczyli, a wy- wątku skrócił z 22,S sek., do 13 sek, 
lionanie buz waa~tało bardzo po- Tkacz, Jim Rochala, pierwszą czyn• 
woli. riość , skrócił 11: 51 na 1ł,5 sekundy, 

Pewne,go dnia zetknąłem się ·i drugą z 5,7 do 3,1 sekundy , tr:c.eci.ą J 
pn:edstawiciehmi Głównego• lnstylu- 45,7 d0> 23,4 sekundy. ; ,. ~., /1 

lu Pracy. Zaczęl.iśmy rozm.~wiać na z powyższych danych wynjka; ż• 
temat bardzo mme „bolący , na t~- dzięki nauczaniu metodą int. Knwa• 
mat 100-procen~owego :-VY~o~a.rua .}~"f.~ ~ac,~~tf. ~~6emą..t..y.c?,;ffirt:, ppzni'-jąo 
baz. I wtedy . om opowledi!t!h '1'111 er włascnve cliw)'Yy, wł'a~ctwy styl pra• 
'.nz. Kowalewie. ~rzvznan: sz~zerz.e, cy, podnosz4 swą wydajność. Zwięk• 
ze z początku od111osłem się meufme sza się więc wykonanie baz akorda• 
do. _tej metod_v. Myślałem sobie. - wvch, wzn,sla zarobek tkaczy, zmniej 
ldoz l~ ~ędz1.t: badał poszcze~ol~e sza się ilość odpadków. 
czynnosc1, a 1ak to polem uczyc s11; Uważam, że metodę inż. Kowalewa 
na ly~h me~odach! z. wielkim lruclci;i i;owinni opanować nie tylko robot• 
z~~dz_d.~m się w~·eszc1e! ~by w tkalni, nicy, ale również majstrowie i pomoc 
k lore1 1este111 laerowmluem przepro- nicy majstrów. O· ile od rabolników 
wad.zono wsh;pne bacla~ia. . . wymagamy prawidłowego i szybkiego 

Kiedy robola rozkręciła s•ę. JUŻ na wykonywania czynności, 0 tyle. od 
~obre, wle~ly przekonalcm. s~ę sa!u, majstra i pomocnika wymaga się pra­
ze pracbwmcv. Instyl11lu m1el1 rac1ę. widiowej reperacji maszyny. 
Dokładiia an;ihza, z chronometrem '!" Dotychczasowe nauczanie metod;\ 
ręku, wykaz:ila, że tkacze wykonu1ą Kowalewa - aczkolwiek, stosowane 
te; samą ~z1nność W · ba.rdzo różnornd u nas od ni.edawna - przyczyniło 
nvm c~asJe. Okazało się - · .co było się do wzrostu wydajności w nasr;eJ 
dl;i mu1~ na przyk_1ad rewehc1ą - że tkalni o 5 proc. 

.\w 
W!elu rnst.ruktoro~ ~yka.:z.ywało o Trzeba podkreślić i; uznaniem ini• 
w1~le l!orsze ~walif1ka.c1e .mz tkac~e, cjatywę Głównego Instytutu Pr?.cy, 

----=--------------------l ktorych ucz.Yh: Tuta1. ~1ęc tkw1~a który zapoznał nas z metodą inż. ~o· 
• . . . przyczyua _msku:h WY'!l~OW. szlc?lema wal ewa i wprowadził ją w naszvclt 

D b S h. k + 1· • • k . d ~awodoweg~ .. Teraz JUZ ~1edz1ałem, zakładach. Współprac.a naukowców, o rv zyca.c. SZ.ia cq się a ry ze i_netoda mz. Kowalewa 1est słus~- inzynierów i techników z robotnikami 
~a I ł? bar~zo słuszna, ~e trzeba Ją pomoże nam szybciej wykonać nasze 

bol•own1• ko' w o· no' w· q • , Jak na1~7.yhc1eJ zastosowac w naszym plany l!ospodarcze. Na podstawie wrll 

Wl e S za;ładzie. .. . . snych dotychczasowych doświadc>:eń 
-. owolal1~.my . komis1~ metodyczną~ uważam _ a te~o zdania jest cala 

kl~ra usta ;la, Jak n~lezy. wy.konywac załoga naszej tkalni - że szkolenie 
zm1~nę .c;-olenka, _w1ązame 1 naw~c~ metodą inż. Kowalewa winno by6 
kai:ite mc1„ ~;ukanie wątku. \VI ~uzci zastosowane we wszystkich zakła• 
salt ustaw1ltsmy krosno, na ktorym dach przemysłu włókienniczego. 

Idąc wyboistą drogą od przystanku kolejo­
wego w Dobryszycach, w pow. radomszczań­
skim, dostrzegamy rozrzucone wśród rozległej 
doliny chaty gromady, noszącej tę samą nazwę. 
WZt'ok przybysza przykuwa od razu duży piętro­
wy budynek, otoczony wysokimi drzewami. Mieści 
się tu Państwowe Liceum <Rolnicze. 

Liceum to jest dumą gromady, jak stwierdza­
ją miejscowi chłopi. Szkolę wybudowano jesz­
cze w 1925 r. . Służyła jednak wówczas zupeł­
nie komu innemu. Wychowywała synów boga­
czy wiejskich, którzy mogli uiszczać wysokie 
opłaty za naukę. 

Obecnie w gmachu szkolnym wre życie, roz­
brzmiewa gwar i śpiew. Uczy się tu 92 uczniów, 
pochodzących z rodzin robotników oraz chło­
pów mało i średniorolnych. 

.Nie brak tu również sierot, które korzystają 
tu z całkowitego utrżymania i otrzymują stypen­
dia na niezbędne wydatki. Do nich właśnie na­
leży Z. Struski z gromady Olbrachcice, w pow .. 
radomszczańskim. Został sierotą we wczesnym 
dzieciństwie, a warunki jego życia były bardzo 

• ciężkie. Tu został otoczony dbałością i troskli­
wą opieką. 

ZMP ORGANIZATOREM ZYCIA SZKOLNEGO 

Szkoła wychowuje nowe kadry bojowników 
o pokój i postęp, bojowników o przebudowę 
ustroju wsi. Y/ tej pracy żywy udział bierze 
organizacja ZMP-owska, licząca 78 członków. 
Koło ZMP obejmuje przeważnie uczniów · klas 
starszych, którzy zdołali już w poprzednich la­
tach · studiów nabrać hartu i doświadczenia w 
zakresie działalności organizacyjnej. Młodzież 
klasy I korzysta z pomocy i rady starezych 
ZMP-owców, którzy świecą jej przykładem w 
pracy. 

Zorganizowano kółka sam oksz lałceniowe 

tzw. „trójki", w których starsi, zdolniejsi ucznio­
wie opiekują się słabszymi. 

Młodzież Liceum bierze czynny udział w 
pracach społecznych, organizując w sąsiednich 
gromadach zebrania i pogadanki, na których 
omawia sprawę spółdzielczości produkcyjnej, 
wyjaśnia mało i średuiorolnym chłopom, jakie 
korzyści da ·im zespołowa gospodarka. Te po· 
gadanki przyczyniły się do zorganizowania spół· 
dzielni produkcyjnej w gromadzie Dobryszyce. 
Obecnie młodzież licealna bierze udział w two­
rzeniu spółdzielni produkcyjnej . w , gromadzie 
Zaleń. Młodziei! ZMP-owska otacza również 
stałą opieką siedem kół t erenowych ZMP i zor­
ganizowała już koło w gromadzie Krąbie. O­
becnie przystąpiono do założenia kóła w groma­
dzie żaby. 

W Czynie 1-Majowym urządzono boisko 
sportowe i oczyszczono park szkolnv. Nieza­
leżnie od tego młodzież poma~ala spółdzielcom 
z Dobryszyc przy z-a.sadzeniu 900 sztuk drzewek 
owocowych. 

Współzawodnictwo daje coraz lepsze wyniki. 
.Na korytarzach gmachu szkolnego widzimy 

między wielu hasłami i gazetl)ami ściennymi 
umiesz.czoną tablicę, na której starannie wypi­
sano ilość zdobytych przez poszczególnych ucz­
niów punktów we współzawodnictwie indywi­
dualnym. Największą ilość . punktów zdobył 

przewodniczący koła ZMP, Dominik Szczęsny. 

Oprócz współzawodnictwa indywidualnego, 
istnieje współzawodnictwo międzygrupowe. Aby 
słuchacze dokładnie poznali wszystkie odcinki 
pracy rolnej i hodowlanej, podzielono całość na 
grupy, "które zmieniają swe zajęcia. Raz w 
mi~siącu odbywa się narada produkcyjna, na 
której każda grupa składa sprawozdanie z do· 
tvchczasowej działalności i ustala plan na mi e­
siąc następny. Narady te umożliwiają młodzie­
ży dokłactną ocenę swych pra; na podsfawie 
uzyskanych wyników. 

Gospodarstwo szkolne o charakterze rol­
nic7.o-hodowlanym obejmufe ponad 50 ha ziemi. 
Gospodarstw.o przez dlu)!i czas przynosiło defi­
cyt z powodu bezplanowości waz niedbalstwa 
kierownictwa sz)rnły. 

i'LANOWOść PODNOSI 
POZIOM GOSPODARKI 

Pomyślne zmiany nastąpiły z chwilą objęcia 
s tanowiska dyrektora Liceum przez ob. Mieczy· 
s ława Crnszczyńskie~o, który w krótkim cza­
sie wykazał, wiele energii i zap ału, podnosząc 
wydatnie poziom gospodarstwa. M!~czność krów 
wzrasta stale. Jeżeli np. w latach poprzednich 
przeciętnie wyd&.jność mleka od sztuki wyno­
siła 2.500 litrów w stowńku rocznym, to w ro· 
ku bieżącym wvdajność ta wzrosła do 4.700 li­
trów. Poprawę wykazuje hodowla trzody chlew­
nej. \VI , roku ubiegłvm zaplanowano o ds la wić 
12 tuczników, a sprzedano ich gminnej spół­
dzielni 18. Na rek bież. zaplanowano 18, a już 
w pierwszym kwartale b. roku odstawiono 16 
sztuk, co dowod zi. ie plan zostanie wysoko 
przekroczony. 

Dla uzyskania jak najlepszych plonów, za­
stosowano w roku bie:i:;\cym uprawę roli syste· 
mem Wili amsa. Dzięk i temu zwiększy się mię­
dzy innvmi ilość paszy dla bydła oraz wzrośnie 
wydajność !!leby. Zalożon<! 250 poletek do­
świadczalnych w celu ustalenia, jakie odmiany 
owsa. ziemniaków, łubinu, trawy itp. najbardziei 
odpowiadają tu tejszej glebie. Poletka te umo­
żliwiają ucrniom zdobywanie wiedzy praktycznej 
przez obserwację zachodzących zmian podczas 
wegetacji roślin. 

* * * 
Z radością i dumą patrzymy n a pogodne, 

uśmiechnięte twarz~ nowych budowniczych Pol· 
ski Ludowej. Ich zapał do pracy i nauki daje 
r ękojmię, że ponoszone przez Państwo koszty 
przyniosą pomyślne wynik i. Państwowe Liceum 
Rolnicze w Dobryszycach wychowa dzielnych 
i oddanych Ójczyżnie Ludowej bojowników o 
nową, socjalistyczną wieś. 

W. · FIMOWICZOWA 

rozpoczęto naukę ni~ dość wykwalifi­
kowanych tkaczy. Spośród przodow­
ników wybraliśmy dwóch, wvkonują­
cvch naiszybcie j i n·ajsprawniej po-

ZYGMUNT BARTCZAIC 
kierownik tkalni 

'll'W im. Waryńskie~() 

ODZNACZENIA DLA ORGANIZATORÓW U SWIATOWEGO 
KONGRESU POI<:OJU 

W sali Rud.r P01is11~:a w Warszawie odbyła się uroczystość odznaczenia osób 
szczPgólnie zasłffżonych w organizacji Il światowego Kongresu Obrońców Po­

koju. 
Na zdjęci„: ministn l?apachi dP~·or„je Sr<'bmym Krzyżem Xwdłfgi prz odo„ 1,;... 

ka prnrv, cieślę A111011iego Dolrr ię z PPB Nr 3. (CAF fot. ], 81Jra11owski.J 

'li 
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Zrealizowane zob0w1ązania F ... ~ ~ • .V-.~.- ~·.·I 
pierwszomaJow• L ~~~ ~ .. 

Zakła4y pracy przejmują 
wypłaty zasiłków chorobowych 

Zo))Owiązania 1-Majowe pn· R 
kładów P1•zcmysłu Drzewne10, po· 

. eowników ttadoroazczal\sldcl\ Z&· · . . o z w o' •
1 dejmowane zarówiio lndywiduat· 

l\ie, jak ! zespołowo, iostały wy. 

• • s1ec1 sklep6w MHD W lokalu Powiatowej Rady I dziom pracy , ubezplec:i:cnla ~połee1• 
Związków Zawodowych w Radom- ne, stwierdził, iz dotycht;Zi.SOW)' 
sku odbyła się ~ dniu 23 bm. od- system wypłat zasił~ów chorob~ 
prawa rad zakładowych i przedsta- wych nie zdał egzaminu. Pr:~jtlll• • 
wicieli dyrekcji zakładów pracy z wypłat przez zakłady pracy usp.i:aw­
terenu miasta oraz powiatu. Odpra- ni całą akcję. 

pełnione do dnia 2o kwietnie. w fł4 W R~dóm•ku odbyła ille narada j łli •lę w marcu z 13 do 2fi skle­
Proc. pracownic'> polituri\i llMEIZ• robooia pra.cęwnUi:ów Miejski~go pllw spażywczych j przemyslo­
czcd~Uy 1,c~nte 1se kg polit1,1i•y, • H•ndlu Detalioznero ' udziałom wych. Ro~prowadzają one około 
pi-aeownicy poszczególlty<11l .ód· praed•t•wioieli dyrekcji lódikiej połowy masy ·towarowej, przazne.· 
d.W.al6w wyprodukowali oaółem. MHD oru . przedstawicieli l\P ozonej dla Radomaktl. 
$.8$3 situld różnych tlelllęutów i P~PR 1 Zw. Ztw, Prp.o, R~ndlu. W na.jblUiszym o~asie przybę­
f-.bl."ykatów. Pritdmiotem obrąd było spra· dzie jeszcze 7 nowych placówek, w 

i :s1;1, ~tosowane normy obrotowe, 
1't6re ustala sit dla posiozegól­
nYch · placówek przy w!łpóludziale 
:i:a.interesowanych pracowników. 

wa zwołana została pnez PRZZ Z kolei przedstawiciel ZUS. oo. 
Radomsko i Zakład Ubezpieczeń Łożyński, zapoznał zebranych z 
Społecznych, oddział obwodowy w technicznym sposobem pri:~j~r:i' 

Zrozumiałe jest, ż~ w pierw· Piotrkowie, celem polnfarmo 1.1ania ohowią::ków wypłat. Podat równ!d 
szym •olcresie tak 11zybltiej rozbu- 0 przejęciu wypł<'.t zasiłków choro- do wiadomości, że w dniu 19 m~i• 
dowy MHD nie wszystkie sklepy bowych przez zakłady pracy. za- br. w lokalu PRZZ Racloft\sko, 
d · ł · 1 • · • · ti:udniając.e powyżej 50 pracowni· Kościuszki 21. odbedzie się jedl\&-Na.leiy si~ &podziew-.6, żę ~o woiduit z dotych011a•ow11j clzljj.· tym pleltarnia i maaą.ruia. Nie z11o· 

dnia SO kwietnia pracQwniey zo· la.lnołQi ~n. plan pracy na naj. pomnilmo również o szczególniP. 
bcwiązania. swe n.łe tylko , wyko· bli.ł11y okres, •prawy współza· potrzebnym ludności practijącej 
najlł, ale i przeltroczą, daj~e clo- wod~hltwa, utworzcniit komitetów diiale dl."obnych usług. W tym ce­
da.tkow!l produkcję wa.rtoicł ielek llklepawych, u<.l?.łał pt'Mowniltów lu powstaną przy istniejących 

· tyaięcy złotych i J).r::ynouątll w uroC!JY!ltołleiach 1-Majowych O• $klepach braniowyoh punkty re· 

zia aJą na ez;y?1e, ze nie za~sze ków. Nastąpiło to zgodnie z uchwa- dniowe seminarium, na którym J'rze• 
per&ont1l odpow1a'"' .wymagatnom. łą Komitetu Ekonomicznego Rady szkoleni zostauą pracownicy, którzy 
Dyskusja na naradzie roboczej U• Ministrów z dnia 23. III. 1950 r. dokonywać będą :wypłat z:asiłf.ów 
jawniła wiele niedociągnięć, nad orai uchwał!} sekretariatu Central- chorobowych w zakładach pracy . 
usunięciem których naradza.li się nej Rady Zwią:ków Zawodowych. Tow. Wojtala, !lekr~tarz PR~Z. 

oąl'.(!zędnoaoi w surowcu oraz l)Oli· rlł.i kontro!-. wykonania powzlo· pel'acji odzie*y, poi'1czoch i kape-
turl!le. tyeh iobawign1t lus21y, wypó~yozalnia n~c~yn go· 

· · ł k · d k j. Chociaż o odprawie powiadomio- zobowiazal sif we%'vac W!;tystkich 
pracownicy 1 cz on ow1e yre o· 1. no 3-4 zakłady pracy. przybyli na tych, którzy nie st<twili się na od~ 

N J 1. • 1 h spodarstwfl, , domowego, warsztnt 
· a wyróUłieXlił llt\MlUCU.jt otł, b !$W atlcz& d<1tyc Ołlasowe oatrzenfo. noży i no~yczek. szkle- Wielę uwagi poświecono n11 na· ni~ przedstawiciele tylko szesnastu prawę, relem udiielenia im nie:będ~ 

radzie skontrolowaniu wypełnie· za.kła<łów. Swiaclczy to o niedoce- nych Informacji. WszyRtklm ob~e· d,źiał „Wajnei•t", który zobowi-~ I wyl\i~, rola 'MHD w iaop1ttryWa· nia okien i Qprawy obrazó-\v. 
zan.ia swe wykonał już w 100 pró- niu lu\\no~ei w •rtykuły co{lzien· 
centach. 111e;o utytku w~ruta w siybkim ~Jimo taK szybkiego rozszerze~ia 

nianiu znacztnia sprawy wypłet w- nym doręczono instrukcje dotyC:?lłCł 
nia zobowiązań l·Majowych oraz s!łków chorobowych dhi ~wiata pra- wypłat zasiłków. Zalntereaowau~ 
sprawie masowego udziału pra· cy, zakłady winny zgłosić się w sektt ... 
cowni~ów MHD w uroczysto8<:iach Tow. Ostaszewski, pr~ed~t11wi· tflrincle P.RZZ w Radomsku l't'l ~„ 
1-Majowych. Część zobowiązań del Okr. Rady Zw. Ziclw. Lódi. blór instrukcji, jak równie± :zobo.,. 

M. NlYl.IJi„lri t~rnpi•. Ilołtó placów•k iwlękrizy· siee1 handlowej i związanych z 
tyrn trudno~ci, dyrekcja MHD 
zwraca baezną uwagę na pracę ·o• -Ć l · h RZPD perf:lonelu sklepowe~o. d~iąe do zyw1 pracę grup por v1nyc w postawienia jej na poziomie, od· 
powiadającym wymaganiom han· 

rlitć pr.odukcyjnych. któr~·ch usw dlu soojaliatyo~n0go. Do czasu 
ni~cte hray w 01ocy gr11p partyj- ~orga\1\zowGnia własnych kursów 
nych. ~zkoleuiowych, dyrekcja stosuje 

podkreślając korzyści. jakle daj<) lu- wiązań do wypłaty zasiłków. wykonano, a niektóre utrzymano 
nawet, jako długofalowe, do kolj.· 
cą b. roku, Uspr8-wni to w ~113cz­

nym stopniu działalność posicze· 
gólnych placówek. Pracownicy 
MHD ~)odjęli się zadąnia ca'łkowi­
tego zaopatrzenia ludnosci, bio­
rącej udział w uroczystościach 1-
Majowych, drogą iÓrganizowania. 
szeregu stałych i ruchomych 
punktów sprzedaży. (K) 

Walka ze szkodnikami w sadach . W m.yJ! ucliwaiy Siura Organi· 
zacyjnego KC nasz~! p<Utli. w kon~ 
cu ~ty~znl.a hr. została praeptO'Vł· 
d~ona rcorganh:<icjfl gr11p partyjnych. 
Uchwałę tę dcikładnit prze{lnalizo­
w&no i ptieiclyskutowano w RZPD 
na specjalnych odprawaeh z organ!· 

· z-.ttn1an1i g~up, udzi~lając lm wy­
tycznych dl? ich pracy. Minio *t: 
od tego cz~su upłynęły jut pn:e ił<> 
dwa miesiące - praca grup partyj~ 
nych ograniczała się jedynie do 
zblttRnia składek c:łonko~vskic\1 i 
kolportowania P?Ul!Y partyjnej. a 
JU>Ztdl!i na wszystkich oddzll\lach 
produkcyjnych codzit:nnlt: wyl11nfo 
się wiele zagadnień. którymi w 
pietwszym rzędzie winny JntEtrt:~ 
sować się grupy partyjne oraz or­
gal'\izatorzy. 
· W wielu oddziałach produkcyj­

i;yeh zdaria.ją się często postojt: 
inaszyn, wypadki spóinian!a ~lę ro­
bc!lmików do pracy, nitwyk.orzysty­
wania w pełni 8-Hodzinnego dnia 
pracy oi•az dużo lnnych nłedociąg-

Anpl!;uj@<; pni.c~ gnip partyjnych ind;vwid~u1lpe instruowanie kie­
W R~ciQtn:$l!C:i:tu\sJdch Zukłąduch ro\vni!rów placówek, a na nam· 
PFz~mysłu Orzswnego nu\i''!y daoh roboczych zalil11<1.jamfa ogół 
S1twierd<.ic, iz ni~ stanęły one na pra.rowników l właściwym stylem 
"-YSókc.sc.I swych zadań. pracy w MHD. 

Ost9ti.io odbyła się odpr,iWil or- Zapoczątkowano również d;;;ia· 
gill1i.:11tor<i~ grup partyjnych, na lalność komitetów sklepowych w 
l.:tórej Jl sekret(lr;: komitetu fo- uelu nawifl~O.nia icisłej łączności 
brycinłgo tow. Malek priyponiniał 1l masami pracujł\oymi. Dla u­
organliatorom grup :<ld1mia. które sprawnienin dzi11łalnośoi placówelt 
stoi• pr:ed nh'ni w zakład:lt pri!cy. MHD powołuje się opiekm1ów 
Nowowybranu egz~kutywa n!ewąt- l!lklepowych spośród pracowRików 
,pliwle ożywi .~:hdalnośc! grup par- administracji, kt(lrzy b~d4 zwra­
tyjnych w RZPD. Komitet fabrycz- cać uwagę. n<.. braki w zapotrzebo· 
ny włni\m tet blltej zainteresować I waniu lub p.rowaq7.eniu sklepów. 
!\ię Ich poczynaniami, d1wn1ć Im . . . . 
konkretne zadania do spełnienia i W ;'Yl~iku szczegoł?WeJ auahzy 
lc;ontrolowac ich wykonnnlt. Ułatwi kosztow i z~stosowan1a celowyoh 
to prRct komitetowi fabrycanemu i os?1m1ędnośc1, dyrekcj~. MHD uz~s­
h,d:zit mohilizow<'ć członków par- kala powa*n!l- obnizkę koszto;v 
tli, jak równlt:t be:partyjnych do własnych, .ktor.e wy11oszą 9becll!e 
wamot•niił wysiłków pny realiza- ~.4 proc, zamiast dawny~h ~,1 
cji Pllł.nu 6-Jgtnłego. proc. Opracowane zostały rownreż 

Zmiana nazw ulic 
Uchwałą MRN w Radomsku 

zmienione zostały nazwy trzech ulic. 
Przemianowane zostają: ul. L!~a­
nowskiego na ul. Gen. Kuala Swier~ 
czewski~go, ul. 11 Listop~da na ul. 
Komuny Paryskiej i ul. K~. Skorup­
ki n;i. ul. Ks. Ściegiennego. Zmiana 
nazw została przyjęta przez ·człon· 

ków MRN jednomyślnie. 
K. 

Stn~ty w naszych sadach, li}?OWO• 
dowane przez różne choroby i 
szkodniki ~ą dużt. Dotyczy to 
zwłaszcza sadów zaniedbanych. Wi­
dać to na terenit: powiatu kutnow­
skiego, a 1rnwet w samym mieście 
Kutnic. Spotkać tam można w cłu­
tej ilo~ci niestrzępa głogo.wea ( Apo­
ria crataegi) w zwisających na nit· 
ce gnlazdl<ach. złożonych zwykle z 
dwóch suchych liki. splecionych 
pajęczyną, Widzi się także kuprów­
kę r1.1dnicę (Eup!octis chrysarrho­
ca), która podohnfo jak niestrzęp 
głogowca zimuje w g11iazdach zło­
żonych z neregu liki powiązanych 
pajęczyną. Szkodniki te zapowiada­
ją w okresie wegetacji naslych sa­
dów nnik liści, a tym samym wiel­
ką stratę w zbiorze owoców, jeżeli 
nie usuniemy Ich J'rzez zbieranie i 
palenie zimowych gniazd lub opry­
skiwanie karbollną sadowniczą 8 
proc„ emulgowaną, według kalen­
dar7.ykil spryskiwań w okresie we-

getacji, tj, od pojawitnln si~ Pil'Z"' 
ków kwiatowych. 

Zbiór owoców w sadach niepie· 
!ęgnowanych przepada prawie C'ał­
kowicie, a mówiąc o wartości han­
dlowej, to co się zbierze nie przed­
stawia większej wartości. Liczne 
doś.wiadczenla porównawcze wyka· 
zały, że sady zaniedbane pod wzglę­
detn zwakzania chorów i szkodni­
ków, dają znacznie niższy l jako­
ściowo gorszy plon w porównaniu i 
sadami. w których przeprowadta 
się planową akcj~ niszczenia czyii­
ników chorobotwórczych. 
Wyżej nplsane przestrosii i pora· 

dy winny zwrócić uwC19ę posia­
daczy drzewek owocowych w Kut­
nie. Winni oni natychmiast ?rzyst4-
pić do prac piclę!'.lnacyjnych w swo~ 
ich sadach, a tym samym zaoobiec 
rozmnażaniu się chl'lrób I szkodni­
ków. Przy intensywnej wRlce: otrzy„ 
mają oni z pewności'} fRkośclowo 
lepsze tegoroczne zhiory. 
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Rozwój bibliołttk gminnych \KR.ON(~~ ~~lQl~!:.OWA ( Kursy pracy domowej 
dla kobiet 

Wydział O§Wlaty- '' Prdydium blipteki głllinne mają już odpowied-
Powilitowej Rady Narodowtj nie pomieszczenia. 
w Piotrkowie 11tuchomił we wszyst- Czyt~lnictwo na w~inch rozwiia 
kich gminach powiatu bibliotek.i. się dohut:, ilość abonentów wuasta 
Każda biblioteka zawiera około stale. Najpoważniejszą bieżl!-cą ak-
1.500 tomów treści popularno-nau- cją. przedsitbraną przez Wydzi11.ł 
kowej, ideologicznej i beldt)lstycz- Oświaty - .jest wciągnięcie do sz@-

Będzie więcej drzew. · .trawników i skwerów 
Ppd względem ilości terenów j .inieście, jak również powierzchnii; i trawniki. Nierzadkie tet Sil wy­

zielonych Piotrków zajmuje w na· kwietną i ilość drzew na ulicach. padki zrywania lub ścinania kwia· 
szym województwie jedno z oatat· W tym celu wyremontowano 120 . tów z plantacji śródmiejskich i w 
i'ich miejsc. Miasto nasze posiada oraz założono 100 nowych okien parkach. 

~eferat Pracy Kobiecej l'l'ZY 
PSS „P~aca" w Piotrkowie na :a.­
kończenie dwóch kursów kroju ł 

szycia urządził "'wystawę prac ich 
uczestniczek w Szkole TPD Nr 2. 
Obecnie organizowany jest trzeci 
tego 1odzaju kurs, a prócz tego od­
bywają się już wykłady i prace ńa 
dalszych dwóch ku·rsach - gos~ 

darstwa domowego oraz trykotar• 
st~a. Na kurs gospodarstw!l dóm(')of 
wego uczęszcza 21, a na trykoti!r• 
ski 29 kobiet. 

nej. regó'W .st@łych czytelriików bibliotek 
Poczatkowo rozwo1 bibliotek gminnych absolwentów kursów n:i.-

llminnych ~trudniał brak lokali. 1.1ki początkQwej ci:ytanl<1· i plsanla. 
1't.k hylo w Szydłowie, gdzie książ- Nil specjalne wyr6żnienk zasht­
ki tl'liek\ły się t1rzez pewien czas w I guj~ biblioteka w . Suleio;wle, posia­
korytauu. Jednak trudnoscl tt prze•\ di!jąclł włtisną czytelnię i cie-sz~cn 
zwycięfono i obecnie ~szystkie hi- się najwi~k~zą frvkwencją. K. 

ponad 53 ha. terenów .zielonych. inBP,elttowych, w których wysia· Przeciwdziałać takiemu szkod­
Obszar ten mo'ie być powiększo· no rol11iny kwi!ltowo do obsadze· nictwu powinni wszyscy, a przede 
ny, ponieważ istnieje tu wiele nie· nia ogrodów i skwerów. Ląc?.nie wszystkim młodzież szkolna, kló· 
użytków, pt1stych placów, sltwe- w kwietniu i maju zostanie wysa- ra dobrze pojmuje znaczenie ro­
rów itp. Na trawniki przypada dzonych kilkaMiesiąt tysięcy ślinności dla miasta. Aby piecza 
pr~wię 26 ba, a na kwietni~~i zal~- sztuk kwiatów. Będą to begonie na.d terenami zi;Ionymi była :vła­
d\vJ.e 1,2 ha. Na wszystkich uh- bl.łlwiasta i zwyczajna rośliny 0 _ śc1wa, poszczegolne szkoły p10tr-

• 

W Szpitalu Mieiskim ~akończono 
kurs poc„~tko,vej nauki cach łącznie rośnie ponad czterna- zdobne (ca ) . ' 1 kowskie zgłosiły gotowość opieko· , · t · d nna i czerwone pe ar- . . . , Ąk~ja zwęlczania analfabetyzm11 I pracowników r;zplta1a. Kurs ukoń- sme ysięcy rzew, w tym około gonie, wąma się określonymi obs~aram1 

na t~renit Piotrkowa i powf11tn czyli wsiyscy 11łuchacze, przy czym połowy stanowi drzewostan stary, roślinności. A. K. 
piotrkowskiego dobiega końca. Nie 5 z alch % wynikiem bardzo do- wyme.gający w najbliższych la· Jeśli chodzi o zadrzewienie ulic, -----------------------------
Ill• dnia. by nie napływały dalsie rym. tach odnowienia. . to prace przy drzewostanie zosta· z. sportu 
meldunki o zakończeniu kursów Nauh cdeywała się po norma!- Plantacje Miejskie, zatrudniają- ły już zakończone na ul. Gen. Dą· 
początkowej nauki. . . . ce 19 pracowników, posiadają dht b k' U 1 . d Mistrzostwa okręgu lekkoatletyce W Szpitalu Miejskim w Piotr ko... ny:h zaięciach zawodowych. Ucze- oelów gospodarczych 3 ori1nżerie rows. ·i ego. z.u pe mono rzewo· 1 
;wie odbyła sif w tych dniach uro- ~tn~cy kurs~ wykazali ~i~ plln~śclą oraz teren nii wysadzanie roślin stan na ulicach Krakowskiej, Sta· 
czystość wtęczenla śwładt:ctw l na- l pracowitoschl. Wyn1k1 nit dały kwiatowych. lina i Barlickiego. Chociaż mistrzostwa okręgu I Sztafeta ezwedr.ka. ( 4:00x30óx 

w 
gród książkowych uczestnikom kur- dłuro ną siebie cztkać. W nle11pełna Plantacje Miejskie postanowiły Jednocześnie sprowadzono z Lo- łódzkiego ZS „Unii" w lekkoatle- x200x100 m) w składzie żak, Ki-
su początkQwej nauki czytania i pi· 5 mi&sięcy wszyscy niepiśmienni I wybitnie zwi~kszyć w tym roku dzi 745 drzewek i krzewów a tak- tyce rozegrane zostały wcześnie, tel, Krasnodębsld i Sułkowski, za-
sania, rekrutującym się spośród nauczyli się czytać i pispć. powierzchnię terenów zielonych w wyniki nie były najgorsze. Do- jęła trzecie miejsce . 

.ie 5.000 drzewek morwy, celem brze zaprezentowali się lekkoatle· z seniorów czwartym na. 100 m 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~--~~~~~~~~~~~~~-z~oiecia iywop~t~ P~ntaaje ci p~~kowsk~j ,,UnW', k~rzy b~ Laskowshl. Na.200mten sam 

D Z I' e ( f1 p 0 5 .Z U k U 1' ą $ w y ( h r 0 d z' i ( o' W Miejskie przygotowały l'ówniet pon;iimo braku dłuższego treningu za.wodnik zajął pierwsze miejsce 
5.000 sadzonek, które zapoczątku· wykazali na stadionie dobrą kon· w czasie 21,9 sek., pokonując w 

(KO m U n I k .:::. ... • • C K) ją stworzenie własnej szkółki dycję i ambicję zwyciężania. zaciętej walce wicemistrza :PolGki 
-... • .- Mistrzostwa zostały rozegrane w biegu na 400 m przez płotki -

miejskiej. w Sieradzu w tibie:?łą niedzielę, Wdowczyka. Biuro lnlormaoil i Pesz•ldwd PCK 
proal rodalców (hliż1H r~isiay}, po­
SJJlkającycJa aliej w1miłaiou · .izit· 
c:ł, by zgłosłlł •ft w t•r•biit 9o 
2UV. hr, wł4c:r:aie, w iodz. o9 t 9e 
16, w PCK Warazawa, Mokotaw1ka 
N1 1", t•i. 7.35.ss: 

Buczko Waleria, c. Stanida.wa (ur. 
w· r. 194ZJ. Lembowicz Henryk, •· 
Stanisława (ur. w r. 1934), Bo~dano• 
wicz Fursza, s. Musztafa (ur. w r. 
1941), .Bogdanowicz Tamara, c. MuJ;z­
tafa (u11. w r. 1936), Włodarczyk Te· 
rtsa, c. Mariana (ur. w r. 1939), Wło­
darczyk Janina, c. Mariana (Ilf, w r, 
193!>), liol!danowicz: Ali, 1 . .Musztala 
(ur. w r. 11'139), Drab Edward, 1. Wh.• 
dyslawa (ur. w r. 1943), Drab Jadwi. 
~a. c. Władysłą.wa (ur. w r. 1940], 
Drab A.lisa, c. Władysława (ur. w r. 
1~38J, Niedziela Danutłl (ur, w r. 1938), 
Nied~itla Krystyna (ur. w r. 19311, 
Niedziela Rysząrd (ur, w r. 1940), La­
sek Ma~dalena, c, Antona, 4 lata, Le­
wandowsld Wiktor (ur. w r. 1942), 
~on!ejko Henryk (ur. w r. 1943), Ro­
mejko Zbil!.niew (ur, w . r. 1939), Ro­
mejko Halina (ur. w r. 1937), \V/ojcie· 
kin Julian tur. w r. 1939), WojoiekiJ\ 
Halina (ur. w r . 1937), Gorynowicz 
Lt<;i"adia, c. Władysława (ur. w r. 
1934), Gor~nowicz Dattutą , c. Włady­
sła.w• (ur. w r. 1945), Gorv11owici: 

· Jan, a. Wladysł1wa (ur. w r. 19-lll, 
S1mp lre;u, c, Józefa (ur, w r. 193~), 
Sa"1t> Wanda, c. Jóiefa {ur. w r. 
1'>36). Urbuowicz Józef, •· Właq:vsła-

w• (ur. w r. 1941), Urbanowicz Ry· 1 w r. 1936), Stebelska Danuta (ur, w ~ 
szard. Tadeuu, t. Władysława (ur. w r. 1940). Nowaczyk Mirosław, s. Jana Dodajmy do tego qczyszc:rnnie 2~ bn:·• przy .wieh-znej. i niezbyt Na 400 ro Lnskowski był drufi 
r. 193!j, Brv.-icz Kazimierz, s. M.icha· fur. w r. 1940). Mucęk Anna, c. Mi· w kwietniu wszystkich ogrodów i c1epfeJ pogodzie. Słabą ich stroną w cza.sio 56,2 s ek, 
h. (ur. w r. 1937), Olsuk Eugeniulz ch ała (ur. w r. 1939), Gorcijcwsh Ka· skwarów piotrkowskich oraz prze- było to, że wszystkie konkurencje ·w biegu na 800 m Książezak za-
(ur. w ' r. 1935). Czarkowski c~eslaw, zimięr<1, c. Jana (ur. w r, 1937), Gor· zostały rozegrane jedneg·o dnia. 
a. Jau (ur. w r. 1937), Czerslca Ja- djcwska \Y/anda, c. Jana (ur. w r. prO'wadzenie akcji przycinania jął drugie miejsce w niezlytn cza· 
11ina, · c. Ci:•słs.wa (ur. w r. 1934), 1934), Mazur Bolesław, s. Szymo~a k · · d k ł · · Poniżej podajemy wyniki u11ys- sie 2,12 i swią.tcze.k trzecie w 2,1-1, rzewow l rZ!!we ączme z wio· kane prze?: p1'otrkow1·an. Cutska Krystyna, c. Cusława (ur. w (ur. w r. 1938), Polublak Fr;i.nciszek, - a Cecotka był w t ej konkutencji 
r. 11!40), Cząrkowska Janina, c. Jane s, Józefa, lat 10, Cembala Maria (ur. senną. akcją zwalczania szkodiii· czwartym. 
(nr. w r . 19'40). Ozga Anna (ur. w r. w r . 1943), Fedcryk M:iria, c. Miko· ków drzewek, a będziemy mieli O· JUNIORZY: 
19\0), Oz&a Maria (ur. w r. 1939), Oz- !aja (ur. w r. 1940), Galnburn Piotr, s. braz teO'o co zdziałały PlantacJ'e 100 m - czwarte miejsce zajął W biegu na 1.500 m. Książczak 
ga Junisł\\wa (u;. w r . 1935), Ozga Kazimierza (ur. w r. 19~6), Galabura . . . " ' . . Krasnodębski w czasie 12,5 sek. przybył pierwszy w czasie 4,32, a 
J!jn (ur. w r: 1937), Busiewicz Józef, Stanisłr. w!l, c. Kazi.mierza lur. w r. I M1eJSk1c w P10trkow1e w ro\tu bie- 1.500 m - trzecim był Kotnow- Wójcikowski - czwarty, 
•· A11ti;il,)a (ur. w r, 1942), Busiewicz 1938), Witkiewicz Helena (ur. w r. żącym. · · ski w cząsie 4,41 min„ czwarty - W trójskoku Bald zajął pierw-
M4ria, c, AAtoila (ur. w r. 1935), Ku· 1936), Burgej Mester Wiacesław Ta- N . . d l i d d . t .żak, szósty _ Kitel, siódmy _ sze mieJ·sce wynikiem 11,03 m, 11. ~iak, Władysław, 1. Kazimierza, 12 deusz (ur. w r. 1945). Pokrzywa Zdzi· a me Je na t n e z a zą 81~ e 
lat, Zealba ZyJtmunt (ur. w r. 1934). słąw fur. w r . 1939), Kulikowski Re- wysiłki, jeśli społeczęństwo nie Piasto, ll - Leman. I<siążczak był drugim, uzyskuja,~ 
Kalioi1\dr• lrenA (ur. w r. 1937), Rcr· chomi11 lur. w r. 1935), Kulikowski będzie umiało chronić terenów Skok wzwyż - drugi Oleksak z 10,59 m. 
.narddd T~deusz. H ląt, Bernardski Njtpoleon fur. w r, 1938), Pruszkowski wynikiem 151 cm, trzeci - Li· Sztafeta klubowa ixlOO m w $kła· 
Betn1,d. 141at, Zemha Eu~enia (ur. w Zbigniew (ur. w r . 1939), Błazyli Eli· zielonych, Stflnowiących płl.łca na- $towski _ 151 cm, czwarty __ dzie I{siążczak, !'lwiątczak, Ba.Id i 
r, 193Q), Zemba Stefania (ur. w r. bicia (ur. w r. 19421. Błazy!i Teres11 szego przemysłoweg·o miasta. Szczepaniak _ 146 cm. Laskowski zajęła drugie mie.J'sce, 
19.0}, Pechlych Jan, 1 . Michała, 10 (ur. w r 1940], Siwik Izabela, c. Ze-
lat, Ci:ech .Maria, c, Jana (ur. w r. nona (ur. w r . 1937), Zahardzuk Wie· Szkodnicy społeczni, niszczący Rzut dyskiem - trzeci Sułkow- osiągając niezły czas :JO sek. 
19U), Czech Ci:esław, s. Jan" (ur. w n (ur. w r . 1936), l1ozenlco .Józefa, c. zieleń, trawę i kwiaty, wyrządzają ski - 37,01 m, czwarty Oleksak Z juniorek dobrze 11pisały się na 
r, 1939), Buczek Helena. c. Józefa Stefa na (ur. w r. 1936), Zahardzuk Zi· wielkie szkody w obszarze zielo- - 35,63 m. 500 m Lecówna, zajmując w da· 
(ur. w r, 11143), Tndl~ Janµsz, s. ZdEi· za (nr. w r. 1937), Tarnowska Lidin, nym miasta. .Jakże często mło· Pchnięcie kulą, _ trzeci Olek- brym czasie 1,36 pierwsze miejl'Jce 
d•w~ (uf, w r. 19'13), Ohijnik MJria , c . . Jana (ur. w r. 1944), Pryntron Bot.{· dzież gra w piłkę na. trawni1·ach i J'eJ· koleżanka Betkównn, która 

S ( 936) Ml I d P ł ( 19~6) K · ł" sak z wynikiem 10,64 m. o. zcz~pana ur. w r. 1 • e ni- a11, ~ . aw a ur. w r. .:> • ,am1~· i jak często przechodnie robią so- była druga. . 
ozenlco Ol<>a. c, Jó7.efa (ur. w r, 1941). i.zv11•ld Zbi:;!niew, ~ . Kazimier za (ur. · W skoku w dal czwartym był , TCt6likow~ki leo11id, 12 lat, Słabicka w r . i939), Chołoszewski X'alenty, ~. bie wygodne skróty drogi przez Sułkowski - 5,13- m.. Zaznaczyc należy, że utalento· 
tlrsulii ,Ji.nin11 (ur. w r, 193•1). Słabicka Wlaclys!awa (ur. w r. 1937), \~'~sy- wani młodzi biegacze „U 11ii", któuy 
.Jadwigą (ur. w r. 1940). Pawlok Emi· lowRki .fan {ur. w r. 1936). Jarowska Rzut oezczepem pierwl'lzy tak dzielnie spisali się 111,1. mistrzo-
la (ur. w r. 193i), Rach awal Taras, $. Kryst yna h1b Zofia (ur. w r. 1~35) , Kaz· dy ZMP-ow1·ec KOtMWSki - 38,06 :m., drugi Wie· stwach Zrzf..;zenia. w Sieradzu, 
Jana fur. w r. 1~38), Rachawd Roman , DzinciPlewicz Henryk, s, Stanisława, czorek - 37,5S m. żak, Cecot ka i Bet ków11a, nale.tą 
1. J11aa (ur. w r . 1941), Rach a wał Mira, Ozinoielewici Stani~ława, c. Stanisfa. • Szt•f~t~ ixlOO m w składzie : do młod~go narybku i wylitazaJi 
S, Jaaa (ur. w r. 1~43), Czerwoniak Wit , l'.)7indeltwiez Re4in1. c. Stani· prenumeru1'. I czyta l:i:io"z•panl111k, Suł1·0-a1::<'·1·, 01"''-sak, 8 WOJ' e dolno~c· d i ~ Helena, c, .lu• (ur. w r. 1937), Gorec· 3ła.wa, Sudkitwi!'lz Irena, Masojc Kry- " "' .„ Ą "''"' "'" z ' 1 op ero W ~•1CJ-
ki AJeka"4.er, 1, J6zela (ur. w r. ,tvna. c. Mich.alt, MasoJo ZytZmllftt, 1. ,,Sztandar Mloc:Juch" Kl'asnedoJ:igki ujeła. drurie m.iflj· rocznych Biegach Na.rodowycla. 
1~'), Goreclf.a Danuta, c. Józefa (ur. Michała, r !ce (52,I sek.)· .CA). 
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.zwycięstwa 
Jak triumfalna f•nfara b?Zmią ku wyżynom socjalistycznej produk­

alowa komunikatu Papatwo- cji. Spójrzmy na niektóre 1 nich. 
wej Komisji Planowania ZS:RR. " p . I · · 
w_ykonaniu pi~rwazęgo powojennego raca Wte owarsztatow• 

Co pisała prasa łódzka w dniu 27 kwietnia 1931 r. 

Planu P~ioletnie10; Czytamy w 
nim: „Plan l'ięeioletni przewidywał, 
że globalna pi;odukcja całego . prze­
mysłu ZSRR ' w roku 1950 .(ostatnim 
roku 5-latki) winna zwiększyć sii: 
o · 48 procent w porównaniu z przed­
wojennym rokiem 1940. Faktycznie 
produkcja· pi:U!mysl:owa wzrosła o 
73 procent w porównaniu z rokiem 

WALKI W SOSNOWCU 
W mu wcrz:oraj~ym w Sosnowcu 
d~ mów do poważnych 'Zl!lbu­
rzeń; po~ których polfoja szarżo­
wała na tłtimy berl.ll'Obotnych. 
:B~obotni w pewnej chwili po­

ez:ęli · rwać bruk uli<:2.11Y i obsypy­
w~ć poincjE: ' gradem kamie.nL 

AresZJtowano eały srrereg osób. 

BESTIALSKI 
PRZODOWNIK POLICJI 

Jóuaf Fechner rnamies!l:kały przy 
ut Baząl·nej 2 - wYtoczył przodow­
l'ld!kowii :poiliicji Tadeuszowi Obor­
•k:iemu sprawę ·sądową, os~a1ri.ając 
aa o · kopanie w bmuch. 

Wobec, zemań lic1mych świadków 
p,otwlerdrz.aóących oskarżenie Sąd 
Aka.za.l Oborskiego na 2 tygodnie 
eire$?JŁu. · 

ostatnio w nie.pokojący sposób. Ka­
.pita! własny spółdzielni wynosi już 
zaledWle jedną piątą majątku sp6~­
dzielni. Olbrzymie procenty od po­
życzek rz.jada1ją kapitał własny i dy­
widendę członkowską, uniemożli­
wiając konlrurenciję spółde:ielcwśc:i 
z kapitałem prywatnym. · 

W KRAJU NIE BYŁO DLA NICH 
CHLEBA 

1940 . . 
Pięcioletni Pła~ :r.o~tał .wykonany 

w dziedzinie .. przemysłu 7;Sltlt przed 
terminowo, w . cilłJU 4 łat t . 3 mie­
sięcy. · 
Gdzież· leży źródło tak olbrzymie­

go sukcesu? Co obok entuzjazmu, z 
Gaeety donoseą, że w górnictwie jakim naró.d radzieeltj.. przy..stąpił do 

francuskim - na 170 tysięcy zatru- wykon,ania pierwszego . powojennego 
dnionyrh tam robotników _ 97.310 planu i oiiamej pracy· robotników, 
osób _ to Polacy. w majątkach, rol- techniUw, inżyr\~erów dopł·owadziło 
nych we Fi·aincj~ pracuje 32.2&1 chło- do . . takich teŻl,lltatÓ~.'? Jakie śą słu­
pów polskich. Pozostałe przemysły PY milowe na tej wielkiej. pięciolet-. 

nie.i drodze do ZWJCięstwa? z.atrudnia·ją ·około 69 tysięcy 'emi- · 
grantów polsk·ich. Sukces.v . ..;., wykon.aniu Planu Pię-

ciol~tniego należy zawdzięczać wie­
Ogółem w roku 1930 lic:zba emi- lu osiągni~ciom czołowych robotni -

granlów - Polaków we Francji prze- ków i pracowników przemysłu ra-
ZADŁUżENIE krocriyła 523 tysiące osób. Ludzie ci dzieckiego. z·awdzięcza:ć należy sze-

8POŁDZIELNI POLSKICH I podc:za.s rządów sanacyjnych musie- rokiernu rozpowszechnieniu nowych 
· Tę~e przez wladrz.e sanacyjne li wyemigrować do Francji, bo w metod pracy. Każde z tych osiąg-
~ółd:cielni~ polskie :oiadłużyły się kraju nie było dla nich chleba. nięć było wielki_;n krokiem naprzód, 

--------------------------""""!'----~ 
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· ; Uprawiajqc gimnasty.kę 
zwiększysz wydainość pracy, poprawisz wyniki .sportowe 

W Czynie !·Majowym gimnastycy 
ZKS · „Włókniarz" podjęli następujące 
aohowi"ą;Zania: wszyscy członkowie 

~ylwetki naszych 
reprezentantów 

·na · Wyścig Pokoi u 

Lucjan Pietraszewski („Włókniarz", 
Lódź)1 -1a.t 33, szofer. 

W °Wyścigu Pokoju startował dwa 
razy. w• 1948 r. zajął w klasyfikacji 
lndy.,vi:dµalnej 11 miejsce, w r. 1949 

sekcji zdobl(dą normy na SPO w na-1 jącym · organizm . do pracy. Gimnasiy­
stępujących konkursach: w pływaniu, ka zapewnia młodzieży prawidłowy 
Biegach Narodowych, gimnastyce rozwój cieh:sny, strzeże ją od czę­
oraz zorganizują pokaz gimnastyczny. stych jeszcze · U nas deformacji kośćca 
Zobowiązanie sekcji ZKS „Włók· Hp. Gimnastyka, ~to 'ćwiczenie meta­
niarz" zostało wykonane na 10 dni dyczne i hi~ienlczne ciała "ludzkiego, 
przed terminem. p!Jmnaża sjł-Y, org~nizmu, przez c~ 

Niedawno zostało zrealizowan·e o- wzbudz! większy zapał do pracy t 
statnie zobowiązanie sekcji, a miano- doJ1Jarcza wiei• .. :r>1,dofoi życia, 
wicie: pokaz gimnastyczny, zorgani· Te wszystkie włafoiwości wskazują, 
zowany przy ul. Łęczyckiej 23. W po· że gimnast)ką powinniśmy zaintere­
kazie brały udział 32 osoby. Pokaz sowa.ć poprzez nas.ze koła ·S. portowe 

1 stał na dobrym poziomie. Zawodnicy i LZS jak najszetsz.e ' 11).asy ltrdnojci 
byli dobrze doń przygotowani. pracującej zarówno miast · jak j wsi, 
Wartość gimnastyki oceni każd-y, a w klubac!t sp?rti:>wych ·- nie spy-

kto oglądał choć raz zespół ludzi u- chać jej' n-a ostatni plan. · 
prawiających t~ . piękną dzie.dzinę ·· · -.M<' ICA.MIŃSKA 
sportu, lub w1dz1ał ~awody g1mna: kię.rownik sekcii. gimnastycznej 
styczne. Poza walorami estetycznymi, ZKS Włókniarz" 
jakie rzucają się każdemu obserwa- " 
torowi gimnastyki w oczy, podkreśli~ 
należy jej zasadnicze znaczenie .- Trze .. cie · zwycięstwo 
jako koniecznej podbudowy do każ· 
dego sportu i niezmiernie ważnego pił karzy w NRD 
czynnika ksztaltuiące)!o sprawność 
orl!anizmu ludzkie~o. BERLIN. Piłkuska , reprezentacja 

Dla człowieka pracy, który w ko· polskich związk'ów zawodowych roze­
palni, w fabryce, czy na roli . wyko- grała trzecie spothnie w N_RD, któ­
nuje jednostronną pracę, gimnastyka re, podąbnie ja.k i poprzednie, zakoń­
jest środkiem korektywnym - po- czyło iię zwycięstwem drużyny· pol-
prawiającym postawę i przygotowu· skiei. ., · . 

O mistrzostwo ZSRR 
łi.rł siódmy. . 

Pie,traszewski jest bardzo wytrzy- MOSKWA. - W Tbilisi, w meczu 
8'1ały i szybki. Cl!chuje go nadzwy- piłkarskim o mistrzostwo ZSRR miej­
ezain!l. ambicja i nieustępliwość w I scowr Spartak pncgrał z Torpedo 

Repre;zentacfa ' CRZZ spótkitła się 
25 bm. w Lipsku w rewanżo.wym me­
czu z ·r~prezentaciC\ " NRD. Mecz wy­
grali Polacy .(:1 (2:0). Trzy bramki 
zdobył Cieślik, czwartą -' Anioła. 

walce. . Gorki 0:2. 
Z10.wo4om prżyg,b,d1tło · się ' około 

55 łp . . wicµ:ów. · 

·' · Kt1.ńy c-hwaly łódzkie/ klasy robotniczej 
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J1N1zcze przed woj 
ni\ zainicjowany 
został przez robot­
ników radziecki'ch 
system pracy wie­
lowarsztatowej 
obsługi kilku maszyn 
jednocześnie. 

Pewien radziecki 
inżynier opowiadał, 

że . zwiedzając zakłady „Forda" w 
Stanach Zjednoczonych, pytał ro­
botników: „Dlaczego nie obsługuje­
cie jednocześnie dwóch maszyn?" 

„Gdybym obsługiwał jednocześnie 
również maszynę sąsiednią, mój są­
siad pozostałby bez pracy" - brzmia 
ła odpowiedź. 

W Zwij\zku Radzieckiłn problem 
bezrobocia nie istnieje, dlatego teź 
twórcza myśl robotników chwyta 
z radością każdą możliwość powięk­
szenia wydajności pracy. Obsługi­
wanie kilku maszyn jednocześnie 
znalazło szerokie zastosowanie w 
przemyśle włókienniczym. W 
przemyśle meialoWYm przy ob­
róbce mechanicznej na półzauloma­
tyzowanych obrabiarkach, robotnicy 
organizując odpowiednio kolejne 
czy.nności - jak na przykład zakła­
danie surówki na maszynę, pusz­
czanie w ruch maszyn, ,zdejmowa­
nie gotowego wyrobu - doszli do 

·całkowitego wykorzystania czasu ro­
boczego, którego dawniej · wiele 
marnowali, oczekując bezczynnie 
na zakot'1czenie operacji maszyno -
wej. 

Jednym z pionierów pracy wielo­
warsztatowe.i był znany frezer 
stachanowiec, Ponomariew, który 
w swej pracy przeprowadził praw­
dziwą rewolucję techniczną, obsłu -
gując jednocześnie 5 frezarek, naci­
n:i.jących koła ,,;ęba.te. 

Szybkościowe $krawanie 
W dziedzinie ob­

róbki . metali olbrzy­
mim krokiem na­
przód byłp zastoso -

-wanie metody szyb­
kościowego skrawa -
nia. Powiększono 
moc maszyny i ilość 
jej obrotów. Zastoso­
wano 11a narzędzia 

skrawające - noże tokarskie, czy 
frezy - nowe, twarde stópy meta­
lowe, nie ulegające ·Zniszczeniu przy 
nagrzaniu na skutek zwiększonej 
szybkb'ści skrawania. Zastosowano 
noże nowego kształtu o tzw. ujem -
nym kącie natarcia, (różnicę wska­
zuje sąsiedni rysunek). Rezultatem 
były zawrotne~ 'szybkości ikrawania, 
osiągnięte prze tokarzy - stachanow­
ców. Od BO - 150 metrów na mi­
nutę, (stanowiących dawniej normę), 
czołowi „szybkościowcy", jak Hen­
ryk Bortkiewicz, Paweł Bykow, 
Makiejow, Markow i inni doszli już 
do·z tys. metrów na minutę, tj. szyb­
kości o jakiej nikt dawniej nie ma­
rzył. Rozpowszechnienie szybko­
ściowej metody skrawania metalu 
pozwoliło znacznie powiększyć wY­
d:ijność wydziałów obróbki mecha -
nieznej fabryk ZSRR, 7.Większylo 

„·: 
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Czerwony sztci:fłda·r 'KPP 
d.umni·e' łopOtał n·Cid :P.o.ch·odem 

Z1J11tieucZ1I1ny m:ecie s kolei W5pomnienie­
tJpoWia.danie pierwszomajowe, nade$łane na na&: 

konkurs pr::es tow. Pawła Ha1mwera. 

Na dwa tygodruie przed 1 Maja 1937 r. już 
nikt :i nas nie mógł nocować w domu. Policja 
naci).~· bowiem w nocy mie5rlka11ia :i za­
biię1ała z łó~k znianych jej aktywistów KP'P 

. i K:Zi:MP. 
.P.rzy.gotowainia do obchodu 1 Maja były w 

pełnym. toku. Nielegailne „techn:i1ki", czylri. dru­
k~nie, powiela~e; pracowały gorączkowo. 
„Teeruucy" ceyli crz.łonkowie E:PP i KZMP, 
p,mcuriący na „technikach" - gromadzili. pa­
pier~ · di·ukow.ali i dostarczali odezwy na,, 
p.lµ,)kty~ na ·podpunkty. 01·ganizacje partyine i 

„ , młoda:ieżowe kotlportowały wydrukowane ga­
, ze;tl_ci j odezwy, · Przed fabrykam;i i w robotni­
.. ceyCh . dzielnicach miesz.kalnych odbywały się 

niefogailne masówki. 

Na•leżałem wówetzas do w elnicy „Górniak" 
KZ,M;P. Kaidy wieczór był interuywnie WYPeł­

. ;1tlony. Na naszym terenie mieliśmy a·ż 3 dziel­
·'· nice PPS: Czerwona, Suwa1lsk!a i Chojny, ii 
. którymi mieliśmy nawiązane kontakty. Wszę­
. dzie trzeba było dotrzeć, by prowadzić agitację 
·.' jednolitofu'ont.ową. Na każdej rz: tych cWelnic 
"· PFS byliśmy zna•ni. a:le n.ie kai dy „dz.iałacz" 
·ws chętnie n a6 tam widrział. Niektórzy .,od­
pow.iedz.ialni" członkowie zarządów odwracali 
się od nas, bo wied?Jie11 że pnychodz.i!iśmy 

· ·i p.ropo.zycjami jednolitofrontowych manifesta ­
cji, wspólnych wieczorków d yskusyjnych, 
wspólnych przygotowań do 1 Ma1j.a. Trudno im 
było wobec irn1ych pepesowców odpierać na­
sze a!l"gume:n,ty. Jednolitofrontowców było 
preecde~ w PPS CQV~ więcej. Niaijcrt.ęściej uda­
wiało s1ę nam nakłol11ić tę czy ową dzielnicę na 

: .wspólną masówkę w lok·alu PPS„ gdeie wy­
s.t®OwaJii K'PP-owcy, PPS-owcy i KZMiP-ow-

" 

Się do góry, gro.iltrie i ul.ecydowan.ie. Lud p1~­
g.nie wolnośai, . na wrz.ór H!iS21painti i FrancjJ. 
Lud cor.az baa:dz.iej ro=nie, że w ;Jedności Je· 

cy. Nigdy jednak nie udało sdę nam 9kłomć· 10 siła. i mvyeięstwo. 
:PPS crzy TUR do systematycznej, · cic:,głe] Pre~ z polityką, w1>jny Becka! Niech żyje 
współpracy. „Góra" PPS nie pozwalaia: Często soj~z ze Zwią,,;kiem Radzieckim! _ rz.uoa ~ 
szli na współ-pracę, ale zastrzegali s-ię, żeby to c.a~ych sil p1·oletariat Łodz.i . . Nagle na rogu ul. 
robić „po cichu" - „żeby nikt nie wiedział". Piotrkowskiej, przy „GłOSJie Porannym" z p11zy-

Za każdym razem tr:rnba było chodzić, dys- glądaijącego Się manifestacji tłumu odrywa 
kutować, nakl.al'.\iać. Przy czym p.ajcz~ści.ej do- się grupa ludrz.li z la;skami, któi"'l.y naą;iada.ia na 
ły PPS-owskie musfa.ły wywierać presje na pochód. Mi!li.cja pore.ądkowa natychmiast inter­
sprzedajną „g'órę", ' : , weniuje. Wywjązuje się walka. Są ra.nni. Pro-

Masów:ki i izebranń.a, szc-.l'ęgól\11ię' n.a -Czerwo- wokatórzy cz:ostają unies~kodl<iwieni i pochód 
nej i Suwalskiej, g·romadZ.iły setk!i osób. Sale rusza dalej. 
były wypełnione po b:reegi, ·nas.trój bojowy, re- Takich prowokacyjnych napadów było wię­
wolucyjny. Przed owym 1 Maja 1937 r. udało cej tego dnia. Były one pI"IZygotowane przy ci­
się nam skłonić grupę TUR-owców z Suw.al- ciiym poparciu granatowej policji. 
skiej, by poszła z nami pod fabrykę Alberta Nie udało s.i.ę jednak faszysitom spod znaku 
na masówkę. Masówka świetnie się udała. P,o ONR czy ND rozbić potężnej manifesta~.i.i ro­
prrzemówien.iu i rozdaniu odęv..w piepwszomt1.- bolniczej. 
jowych, ruszyliśmy wspólnym ·pochodem \Vru:· Wśród niebywałego entuzjazmu - potężny . 
z ma:są robotników prey · śpie,wle ;,Międzyńa- · zwa.rty tłum dociera na Leszno. Tu z kilku try­
rodówki" i okr.z.vkach 1·ewolucy]n,ych." · bun przemawiają PPS-owcy i KPP-owcy. Try-

W te.i gorączkowej pracy upłyn~ir akcja . buny ot-aC1Zają . czerwone sztandary PPS, a 
przygotowawcza do 1 Maja. · · obok nkh wyciągnięty spod robotniccz:ej bluzy 
· Sa:m dri:iel'1 1 Maja rozpoccz:ął_ ·Mę dla nas o dumnie powiewa na wietrze nasz s~tandar 
świcie. Treeba było wywiesić . sztandary komu- dze~'Wony, n.ase KP!P-ows.lm rzimłk. 
nistyczne na cegtielni i na fabryce Horaka. Po- . Og1ądaim ·się, czy sz.picle, któnzy stoją obok 
:za tym ekipy miały pójść s1mawd~ć cey 0a:uważyli już sztanda[' rewolucji. Nie ważyli 
wszystkie fabryki „stoją". ' . się jednak interweniować. Czuję, że gotów jes-

Na szczęście ii tej "akcji Wi'~cili . wszysc~. tein n·a wszystko w obroruie · tego skromnego, 
Ws~ystko było w porządku. Zebraliśmy 1111ę . bak. drog;iego naszym sercom sztandaru, który 
wówcizas na dzielnicy raeem z PPS i ruseylJś- topocize oto wysoko nad głowami tłumu. 
m.v na Górny Rynek . 1 

„ · Po manifestacji wracam do domu z.męcwn.v. 
Masy nieprzebrane. Nigdy~~,1.Y ·ieszcee · t11- pokryty kureem, opalony przez słońce · które 

kich n ie widzicH! Na~·trój Ś\Vi~tny. Ulica do silnie tego dnia dop:lekato. ' 
nas należy! . . . . Dla nas d~eń walki nie skońcrzxł się. Idrz.ie-
Rozbv..nuewaJą hasła Jedn!lll.tofroąitow.e, ha- my pod wieaór do robob1ików do robot11i­

sla sympatii i POIJ;laJ.'cia dla wal~~cegą ·' W o- . czych (izielrni.c i umądmmy bojo'we, lotne ma-
bronie swoich demo~aitycrt.'llych: zqobyerty. - njfesiacje .ulicme. · 1 • ' 

ludu Hi~ainii. Niech żyje .Jeą:~ollty·,,, front! P.odczas jednej z takiich małllifestacji - ·stra­
N.iech żyje front ludowy! - ·oto . hasła, które cili~my tego dnia kil~u towa:reysey któmy zo­
najozęściej &ię powtaraały. Las ~ięści pocb)psii. st~li· aires?-towani i o.;adeellii. w .wię~eniu. 

" ' 

ilość dostarczonych przemysłowi ma 
11zYD, samochodów, urządzeń i insta­
lacji. 

System potokowy 
Następne hasło dal­

szego wzrostu wydaj­
ności pracy brzmia -
ło „system potoko­
wy". Produkcja po­
tokowa zdobyła so­
bie setki tysięcy zwo 
lenników. Czy w fa­
bryce, gdzie stosuje 
się ją z powodze -

niem przy kolejnej obróbce detali 
metalowych na kilku, czy kilkudzie­
sięciu maszynach, czy w budownic­
twie, czy też na montażu - system 
potokowy przyczyniał się do znacz­
nego wzrostu wydajności pracy. U­
stawienie maszyn w kolejności ope­
racji, jakie są na nich WYkonywane, 
ustawieJie ludzi przy pracy w ko­
lejności wykonywanych przez nich 
czynności, usunęło zbQdne czynnoś­
ci transportowe, pozwoliło dostoso­
wać lempo pracy do wydajności 
najszybciej pracującej maszyny, 
do tempa pracy najszybciej pracują­
cego pracownika w zespole. 

W organizacji pi-acy systemem po­
tokowym w budownictwie wyróż­
nili się murarz Szawlugin i pierw­
szy „potokowy" tynkarz - l\1ały­
nin, śladem ich poszło wielu robot­
ników budowlanych, nie tylko w 
ZSRR, ale i w innych krajach, bu­
dujących podstawy socjalizmu. 

Mała mechanizacja 

Mała mechanizacja, 
to zastosowanie po-
,nvcnicz:ych przy-
rządów i mechaniz-
mów tam, gdzie 
mogą one ułatwić 
pracę człowieka. Jak 
wielkie są możliwoś -
ci osiągnięć produk -
cyjnych w tej dzie­

dzinie, świadczy przykład górnika 
z Krzywego Rogu, Jeremienki. Ope­
rując świdrem, trzymanym w ręku, 
Jeremienko pracował na kilku przod­
kach jednocześnie, osiągając 850 pro­
cent normy wyrębu. Pierwszym kro­
kiem górnika-racjonalizatora było 
zastosowanie świdrów o ostrzach z 
twardego stopu „pobieditu". Pozwa­
lało to oszczędzić wiele czasu na 
zmianę zużytych świdrów, bowiem 
świdrem „pobieditowym" można by­
ło wiercić nawet w ciągu kilku 
zmian. 
Następnie Jeremienko skonstruo­

wał podstawkę pod świder - per­
fOTator, zwykły żelazny słupek, 
na którym mo:ż.na było oprzeć na­
rzędzie i który pozwalał wiercić, 
poQ. każdym kątem nachylenia. 
Pierwszego już dnia po zastosowa­
niu tej „małej mechanizacji" gór­
nik wykonał 1.720 procent normy. 

Nie ma prawie dziedziny, w któ­
rej „mała mechanizacja" nie przy­
czyniłaby się do wYkorzystania u­
krytych rezerw produkcyjnych. 

Oszczędność materiału 

Przeliczcie pr oszG 
podeszwy, wykreślo -
ne do WYcięcia z 
dwóch jednakowych 
kawałków skóry na 
sąsiednim r ysunku. 
Dawniej wykr awano 
8 sztuk. Racjonalne 
wykorzystanie mate­
riału pozwala osiąg­

nąć z te.i samej ilości skóry 13 po­
deszew. Dokładnie przemyślane dy­
sponowanie materiałem przynosi 
olbrzymie oszczędności. 

Właśnie fabryka obuwia stała 
się kolebką samorzutnego ruchu ro­
botników w le .i dziedzinie. Komso- I 
mołka, Lidia Kora.bielnikowa, zna­
na już dziś całemu światu, wpro- 1 
wadziwszy metodę kompleksowej 
oszczędności, doprowadziła do tei;:o, 
że oddział jej pracował co 25 dni 
przez 1 dzień na zaoszczędzonym 
materiale. Przykład ten rozpowszcch 
nil się już w innych fabrykach i 
w innych dziedzinach gospodarlti, 
przeszedł do budownictwa i tran­
sportu. Oszczędzanie materiału sta­
ło się nałogiem robotników. Oczy­
wiście przyniosło to milionowe osz­
czędności, pozwoliło poważnie po­
większyć produkcję przy niezmien­
nych kosztach własnych. 

Rozpowszechnianie doświadczeń 

Kiika!G·otnie już 
wspomnieliśmy o 

rozpowszechnianiu 
osiągnięć czołowych 
racjonalizatorów ;;iro­
dukcji, czołowych 
przodowników pra­
cy. W fabrykach kra­
jów kapitalistycz -
nych każda metoda 

pracy, każdy „chwyt zawodowy" jest 
tajemnicą warsztatu, brygady, czy 
robotnika. To mu ułatwia konkuren­
c,ię na rynku pracy i .zmniejsza mo­
żliwość bezrobocia. 

I Tie ma konkurencji na rynku pra­
cy w Z;viązku Radzieckim, kraju 
budującym komunizm. Jest tylko 
współzawodnictwo społecznie - u­
żytecznej pracy. I właśnie socjali-

styczny stosw1ek do pracy skłania 
robotników radzieckich do dzielell{a 
się każdym osiągnięciem l dołwialh 
ezeniem. Dlatego tak często 'ezyt:M 
my o pockóżach czołowych pi" 
downików prac.y do innych fab 
na zaproszenie miejscowej zało 
celem zademonstrowania i wyjaśnie• 
nia pz:zodujących metod pracy. 
Stąd odwiedziny, jakie składają ro­
botnicy innych fabryk tym, którzy 
wyróżnili się zastosowaniem nowych 
metod pracy, nowe.i technologii pro­
cesów produkcyjnych. Osiągnięcie 
jednego stachanowca staje się szyb• 
ko własnością wielu innych ro• 
botników. 

Wprowadzone ostatnio przez lnży• 
niera Kowalewa badania „chwy,• 
tów" roboczych najlepszych stacha­
nowców dla upowszechnienia ich 
wśród całej załogi, jest jakby usy­
stcroabzowa.niem tego nawyku 
dzielenia się doświadc:r.eniem przes 
i·obotników ratlzieckich. · 

Współpraca tnz.ynierów 

robotników 
W radzieckim lliś­

mie popularno-tech• 
nicznym ukazała sifł 
pewnego dnia ilustra 
cja, przedstaWia.iąca 
trzech mężczyzn w 
roboczych ubraniach 
przy maszynach · i 
trzech innych w zwy­
kłych ubraniach, sto­

.i ących przy katedrze, czy przy ta­
blicy. Podpis głosił, że i<ą tO trzej 
znani metalowcy i trze.i profeso­
rowie. Cóż dziwnego? Przecie-i; tak 
właśnie wyglądają i metalowcy I 
profesorowie przy swej pracy na ca· 
łym świecie. Otóż „nowość" tej ili.t· 
stracji polegała na tym, że p1·zed~ 
stawiała ona trzech - profesorów, 
sprawdzających przy maszynie w 
praktyce swoje odkrycia naukowe 
i teoretyczne wywody. Wykładow­
cy zaś na katedrze i przy tablicy 
byli to robotnicy - stachanowcy, 
którzy na zaproszenie naukowców 
wygłaszali odczyty w instytucjach 
naukowy ch o SWYch o~iągnięciach ·w 
praktyce fabrycznej. 

To wlaśnie .,przemieszCT:enie" jest 
cllaa:akterystyc:zme dla twórczych 
pracowników przemysłu radzieckie­
go. Współpraca inżyniera ·Q.: robotni­
kliem, otaaz.anie przez na,uk<>Wcó~ 
opieką każdego przodującego racjo­
naU.zatora pracy - oto regu.Ja, któ­
ra sprawia, że coraz bardziej i;,a­

oieśnia się więt pom'iędzy pracąw­
w\~~i naukowymi i pr·aktykami, 
robotnikąmi i inżyillierami. Sprawita, 
że coraz bliżej już do zniesienia rói­
nlc pumięd'Ly pra.cą umysłową 1 ff.· 
zycmą. • '". 

Łączenie operacji 
Łącizenie kilku o-

peracj.i w jedno, 
konstrukcja narrz:ę· 
dZlia, które może WY• 
konać, jedną Po dru­
g.i.ej , kilka o,peracji 
obróbczych bez ko­
niecrt.ności wymiany 
na inne - to nowy 
krok w klierunk.u 

~króei!nia crzasu pomocniczego, I.o 
n owe minuty i godziny ri:aosll:C2.ę­
dzone dla p rodukcyjnej vracy dzię­
ki pomysłowości robot n·ików i kon­
struktorów. Szerokie rzastosowanie 
tej metody w fabrykach w ZSRR 
pozwoliło na wykrycie nowych re­
rierw czasu. Wynal.azetzość robotni· 
ków mi·ała tu szerokie pole do drz.ia­
łania; propozycje i usprawnienia. 
były natychmiast badai1e i kwa-lin­
kowane pre;ez inżynierów i technop 
logów, a następnie wprowadzane 
do p<>wszechnego rz.a•stosowania. 

Nowa technologia 
TwórCfl,a myśi l'O­

bo tnikó w przyczyni­
ła się do gruntownej 
zm ian y wielu proce­
sów produkcy jnych, 
Ale robotnikom nie 
ustępowali równiei 
inżynieroWlie, ucizeni, 
badacze. Dla w!iel-

. lciej ilości prac pro-
dukc:i:jnych opracowano nową tech­
n~log1ę. Szła ona po linii jak naj• 
większego wykorzystania maszyn. 
wykorzystania energii napędowej. 
Szerok1> stosowana automa.tyzacjai, 
konstruo~anie wielkich agregat""' 
11rod~kcy,inych, wreszcie nowe Lech„ 
nologwzne rozwi;izania posta.w.111 
przemysł radziecki na czOłowym 
miejscu. 

* * • 
Wyliczone tutaj dziewięc czynni­

ków sukcesów to bynajmniej m. 
wszyst ko co było pow odem triumfu 
ludu radzieckiego wykona.ni-s 
zwycięskiego P lanu Pięcioletniego. 
Wzrost 1>rodukcji o 73 proc. w s to~ 
sunlrn do rol{n 1040, to r'czultat zbj.o.. 
rowego wysiłku twórczego rad'l:.iec­
k.ieh mas pracujących. 

Wspomniane wyżej ozynnili ZW3>­
cięstwa to etapy, popr.zez które lud 
Związku Radzieckiego Pod kierow.• 
nictwem 1>a·rtii bolszewickiej l jej 
woaza, towarzysza Stalina, kl'Oezy 
ku budo.wie ustroju komunistyez· 
n ego. 

JAN DĄBROWSKL 


